pecztewa ulszczońa goiéwką. 


amamen ams ~ MEAT ZOT CZE 


PIĄTEK 
14. STYCZNIA 1921. 


0 panowanie 


Sprawa odnowienia przymierza angielsko- 
japońskiego, obowiązującego oba państwa 
do lipca r. 1921, jest przedmiotem rokowań 
dypiomacyi obu tych państw. Uehodzi za 
rzecz pewną, że przymierze zostanie Z pe- 
wnemi zmianami odnowione — poczem jo- 
xo treść ma być zakomunikowaną Lidze 

arodów. > 

Jaki będzie eel tego przymierza? Prze- 
<iwizo komu będzie skierowane? W końcu, 
jak będzie reagować na to Ameryka 
Oto — pytania, któremi interesuje sią 
opinia publiczna i dyplomacya całego 
Iwiata. 

Prawie od dwudziestu lat polityka japoń- 
Wa opierała się w znacznej mierze na przy- 
misrzu z Anglią. Japonia, przewidując star- 
cie orężne z Rosyą, zawaria to przymierze 
w 1902 r., z początku ma lat pięć. A wi 
dząc korzyści, płynące pośrednio ze związ- 
ku z W. Brytanią, postaraia się, by sojusz 
ten przedłużony został znowu ua dalszych 
lat dziesięć. Odnowione pwzymierza angiel- 
sko-japonskio asekurowaio niejako Japonię 
przed ewentualnym rewanżem Rosyi, kła- 
dac rówsoczośnie tamę dalszej ekspazyi 
rosyjskiej na Dalekim Wschodzie. Zam 
okres dziesięcioletni upłynął, przymierze zo- 
stało odnowione, jednak z pewnymi zmia- 
nami. Jedna z nich zmuszała Japonię w po- 
wnych warunkach do wystąpienia przeciw- 
ko Niemcom, druga zaś klauzuia ZAZNACZA- 
ła, iż obowiązek czynnej pomocy nie istnie- 
je dla Anglii, o ile wybuchnie wojna mię- 
dzy Japonią a Ameryką. Rząd bowiem an- 
gielski po wojnie rosyjsko- japońskiej 
zoryentował się, iż przeciwko państwu Mi- 

Ę wysunęły się na Wschodzie Stany 
Zjednoczone, będąte daleko groźniejszym 
przociwnikiem, niż pokonany carat. O ile 
Anglii w wielu punktach jej imperyum za- 
grzżała potężna Rosya — o tyle między 
polityką angielską a amerykańską nie było 
żadnych faktycznie sprzecznych interesów. 
Wpływy amerykańskie, zagrażające coraz 
bardziej interesom Japonii, wzrastały. Pań- 
stwo zaś „Wschodzącego słońca”, cheąc 
S im przeciwstawić, zawarło z Rosyą. da- 
wuym swym wrogiem, tajny sojusz, Opu- 
blikowany swego ezasu przez rządy bolsze- 
wickie, 

Wojna Światowa wytworzyła dla Anglii, 
Amoryki i Japonii zupełnie nową sytnacyę 
Polityczną na Dalekim Wschodzie, Rosva, 
przeciwko której skierowane było przymie- 
rze japońsko-angielskie. zniknęła na sze eg 
lat z horyzontu. Natomiast stosunki między 
Japonią a Ameryką stają się z dnia na dzień 
bardziej naprężone. 

„Nowa ustawa agrarna w stanie Kalifor- 
ma, zakazująca wstępu robotnikom japoń- 
skim, stała się początłkiem dalszych niepo- 
rozumień, . 

Wprawdzie nienawiść i obawa przed żół- 
tą rasą ogarnoła dziś oprócz Stanów Zjedn. 
i Kanady, Australię i Nową Zelandyę, je- 
dnak te sprawy sporne dadzą się wyrównać 
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na oceanach. 


|pońskioj na wschodnich wybrzeżach Azyi 
1 na Oceanie Spokojnym. A j 
| Japończycy przez opanowanie północnej 
4 ma AE. 
|części Sachalinu, Korei, Władywostoku a 
przedewszystkiem przez zagarnięcie na mo- 
[cv traktatu wersalskiego dawnych dzier- 
żaw niemieckich w Chinach, stworzyli dta 
swej azyatyckiej polityki nadzwyczaj siino 
punkty oparcia. Oprócz tego Japonia na 
mocy wyżej wymienionego traktatu do- 
stała mandat nad wyspą Yap, orsz nad in- 
ez Niemcy, entenwie odstąpionemi 


inymi prz Od: ) 
wyspami, leżącymi na Oceanie Spokojnym. 


na północ od równika. Snporną kwestye 
tworzy wyspa Yap. jako punkt węzłowy 5:0- 
ci kablowej. nad którymi do prawa kon- 
troli rości sobie pretensyę Japonia. Przeciw- 
ko tema stunowczo protestuje Ameryka. 
Wprawdzie wschodnią część Oceanu Spo- 
kojnego od zachodniej dzieli ogromna prze- 
strzeń, jednak wyspy Wawajskie — leżące 


w pośrodku, a zamieszkałe w polowie przez | 


Japończyków — wrsz z Wyspami Karo- 
|lińskiemi w rekach Japonii, zagrażają bez- 
jpośradnie Filipinom, a temsamem i Ame- 
ryce. 

Spór amerykańsko-japoiski jest zatom 
właściwie walką o panowania na wschad- 
niem wybrzeżu Azyi i nad Oceanem Spo 
kojnym. I tak tę sprawę pojmuje rząd amo- 
rykański, który uspakajając Anglię, stwier- 
dza, że jego zbrojenia nie są przeciw niej 
skierowane. Wilson, korespondent angiel- 
skiego pisma .Daily News“, donosi z N. 


|: Krarów. ul. św, Krzy 


|- ms KREM E 


wencyi dypłomatycznej; sle kiedy ona odniosła 
skutek, okazało się, ż fabryka, u której loko- 
motywy brły zamówone i zakupione, tym- | 
czasem je sprzedała. Minie kilka miesięcy, za- 
inim będą wowe. Jedrocześnie N emey mają 
nam oddać w ciągu stycznia około 150 lokomo 
ltyw, przypadających ram z tytulu ropartycyj; 
| pozostałe nam należne 830 maszyn są zobowią- 
zare dostarczyć w ciągu najbliższych ezterech 
niiesięcy. 

| Wreszcie rząd traktuje z frma amerykańską 
| Baldwina o kupna maszyn amerykańskich, ale 
| wobec nader wysokich kosztów, około 80 milio- 
nów za jeden parowóz. tranzakcya może nastą- 
pić tylko w drodze jakichś koncesyi na polu na 
ftowem, co wchodzi już w resort Min storgtwa 
skarbu. 

Uwzględniając wszelako nadzieje te na lep- 
laze, Ministerstwo ko'ei opracowuje już rozkłuł 
jazdy ed 1 maja przy zwiększeniu znacznem 
Hiczby pociągów, a tem samom dużem ułatwieniu 
|zomnnikacyi osobowej. Do widoków na lepsze 
uprawnia wzrost procontawy wagonów i maszyn, 
wychodzących z rementu. 

Niedomagania są u nas wielkie, ale też mus 
j,być wiekszą aniżeli irtnieje wyrozumiałość spo- 
łeczeństwa. Faktycznie dziemy nieustannie na- 
„przód. Weźmy przykład z życia dziekan 
igo. Podstawą dzienrikarstwa jest szybkość i 

prawlztmćć informacyi Jednym ze sposobów 
uzysk wania ich są agancye informacvjna-yra- 
|smwa, We wszvstkieh niemal państwach 34} ons 
prywatne o charakterze półoricyałnym. Reuter | 
[w Anglii, Havas we Frarcyi. Agencya Stefa. | 
niego we Włoszech, Binra Wolfa w Niem: zech. 
| Associeted-Press w Stamach Zjednaczinych - 
wszystkie są one natytusyami prywatremi. a`: 
| pozostającomi pod kontrolą rządową i irsp'ra 
wane przez rząd. Jeno austrysekie Biuro kres 


Jorku, że „około marca roku zeszłego, ame- ;rondencyjne, tudzież rosyjska Piotrogrodzku 
rykański departament marynarki zatmował | Ageneya Telezraficzna bvły rządowe i —- fimk- 
się programem reorganizacyi strategicznej. cyorowały żle. Za rządów Moraczewsk'eso ma- 
W myśl tego programu podstawy operacyj- |stąpith upaństwowienie Polskiej Agonry Tal- 
ne na Oceanie Atlantyckim mają być zre- | graficznej (PA'T-a). Też kłopotu z PAT-em ma- 
dukowane, a uzyskane stąd oszczędności ją aziera'karze, ileż razy czytelnik musi czy- 
obrócone na rozszerzenie podstaw na Ocea- |tać przepojone goryczą uwag redakcyjne na 
nie Spokojnym. Zdaniem korespondenta |jgo mizerne funkcyonowanie! Uwagi te >ą słu- 


amerykańskiego niema na morzu beznośred- 
niej rywalizacyi między Stanami Zjednoczo- 
nymi a Wielką Brytania. Istnieje raczej pe- 
wien podział między temi dwoina pótęgami 
morskiemi: flota brytyjska przeważa na 
Ocennie Atlantyckim, zaś flota amerykań- 
ska na Oceanie Spokojnym, 

Ten sam korespondent oświadcza dalej, 
KŁ niebezpieczeństwo angielsko-amerykan- 
skiego konfliktu mogłoby zrodzić tylko nie- 
ufność. A takowej Amoryka nie żywi ku 
W. Brytanii. Równocześnie Stany Zjedno- 
czone spodziewają się, że gabinet angielski 
ufa tak samo rządowi waszynetońskiomu. 

O stosunkach na Oceanio Spokojnym w 
litej samej korespondencyi pisze Wilson, że 
| „politycy republiki amerykańskiej nie spo- 
dztowają się niezwłocznego kryzysu na 
Oceanie Spokojnym“ — ale Ameryka do 
nieco się przygotowuje. 

Widzimy wiec, że w obawie tego kryzy- 
su odbywa się intenzywne zbrojenie wszyst- 
kich trzech mocarstw morskich. Jednak ża- 
dne z nich w tym wyśrieu nie może do- 
jrównać Ameryce. W niedmeim czasie Sta- 
iny Zjedn. przewyższają co do wiolkoścj i ja- 


w drodze dyplomatycznej. chociażby tylko |kości swych sił morskich Anglię i Japonię 
na jakiś czas. One same nie spowodują zer- „razem wzięte, Dlatego też W. Rrytania, mi- 
wanią stosunków między Japonią a Ame- |mo zapewnień amervkańskich. daży do so. 

Dla Ameryki bowiem właściwe nie- |juszu z Japonią, aby sie zabezpieczyć na 


bezpieczeństwo leży w rozrościo potęgi ja- 


wszelki wypadek. HL MIANOWSKI. 


Listy warszawskie. 


Warszawa, 9 stycznia. 
(Zapowiedź wiosny? — Orgia zwyżki cen. — Groż- 
ba strajku urzędników peiseai ~— Ich tru- 
dna sytuacya finansowa. — Wywiad z ministrem 
kolei, — Zwiększenie taboru kolejowego. — Lepszo 
widoki komunikacyi osobowej. — Idziemy na- 
przód. — P.A.T. i prywatne dziennikarskie agen- 
eye telegraficzne). 


W Alejach Ujazdowskich zalatuje już wio- 
sna. Po dżdżystych dniach, przesyconych wil- 
gocią i mgłami, e epły promień słońca budzi ra- 
dość. a wzruszenie szczere ogarnia mieszczu- 
cha, zatrwożonego brakiem opału, na myśl zbli 
żającej się wicsny. której zapowiedz dobywają 
się z ogrodów i parków. A może, jak minione- 
go roku, czekają nas mocne mrozy? Tymcza- 
sem z drzewem niesłychanie krucho, torf zaczy- 
nają spłowadzać, ale trudności kolejowe wy- 
stępują na każdym kroku, węgiel zaś należy do 
zjaw sk zbyt nieuchwytnych, zarówno wskutek 
jego braku, jak i ceny. 

Wogóle ceny rosną w tempie błyskawicznem. 


an: śmdków złu stawić czoła. 

Symptomatyczriejsze ponad wszystko to 
ruch pomiędzy urzędnikami, Coraz głośniej roz- 
brzmiewa pomiędzy nmi żądanie zrównania 
ich w poborach z ukwalifikowanymi i nieukwa 
Ifikowanymi robotn kami. Grożhy strajku urzę. 
dników państwowych są objawami. bulzącymi 
bardzo poważną troskę na przyszłość. Do straj- 
ku zapewne nie dojdzie. ale sam fakt ruztrząsa- 
nia w poważny sposób takiego zagadnien'a jest 
czemś potwornem. Niechybnie w tem jest wiele 
agitacyi ezynników rozkłańnwych, ale trzeha 
też uwzględnić istotn'e tragiczne położemie ro- 
dziny urzędniczej. która zaraba np. około 8000 
mkp. miesięcznie, gdy koszt. skromnego utrzy- 
mania rodziny sześciogłowej wynosi około 500 
mkp. dziennie. 


Są pewne dane, że stosunki kolejowe, od kt 
rych i aprowizacya i drożyzna wielce zależą. 
ulegną w niedług ej przyszłości zmianie na lep- 
sze. Z rozmowy z p. ministrem kołei Jasińskim. 
którą właśnie miałem dzisiaj, widać, że przyczy 
ny trudność komunikacyjnych tkwiły w dużej 
mierze także w wojnie. Na jej cele musieliśmy 


Tuż przed Bożem Norodzeniem poszły one w oddać środki komunikacyjne i całą politykę ko- 


górę i naturalnie nie spadły. Komisya badania 
wzrostu cen stwierdziła wzrost ich w przeciągu 
grudnia 0 48 proc., gdy w poprzednich miesią- 
each wzrastały przecętnie o 15 do 20 proc. 
Rozmdeh w zwyżkach bymajmniej nie słabnie. 
Mięso dochodzi E 100 mkp. za funt rosyjski 
(430 gr.). Znalcźiiżmy Bi wszyscy w wirze, któ 
ry nas ciagnie W PrZEPAŹĆ, a nikt niema ani sił, 


ilejową dostosowywać do potrzeb wojska, 
Podstawowem staraniem naszej polityki koje 
jowej jest zwiększenie taboru a przedewszyst 
kiem zwiększemie liczby lokomotyw. W listopa- 
idzie rząd nasz mał otrzymać z Niemiec kilka. 
dziesiąt parowozów, 318 władze niemieckie 
sprzeciwiły się ich wypuszczeniu za granee pań 
stwa, zwłaszcza do Polski, Trzcba było tnżer- 


szne. Ale należy wziąć i dmgg stronę medalu" 
zasoby finansowe PAT-a. Wówczas możnaby 
się przelocnać, iż PAT aperuje śmiesznie małe 
mi suman? i dlatego nie może wydążyć obo- 
wiązkom. 

Szczególnie niepochlebnie dła PAT-a wypadła 
konknrencra z powstałą latem z. r. azencya, 
opartą o kapitał prywatny „East Expressem", 
prowadzoną przez red. Noskowskiego. W chwi- 
li obecnej tarvi z konsovcyum „Fast-Expressu", 
toczące się prawe od roku, dobiegają końca 
W niedłieim czasie nastąpi zlanie się PAT-a 2z 
„East-xpressem*, z zatrzymaciem kontroli pań 
stwawej, jak w imszeh naństwyh zachodnich. 
Będzie to jedyne wyjście, wbrew stanowisku 
iewieoweów, którzy i w tem węszą jakąś try- 
ge „reakcyi*, n 

Poza temi agowyami działają u nas 1 înce 
prywatne. I tak, „Orient* jest instybicyą zbl- 
żona do sfer. skupiających Rie około Na zelre- 
go Dowództwa i posiadających irformaece z 
terorów, gdzie wojskowość ma wpływy decy- 
dujące, „Połpress* jest biurem informacyjnum 
pryważnemi p. Domańskiago, b. majora wojsk 
pelsk'ch, b, referonta militarnego „Rzeczypospo 
litej“, występującego tam pod kryptonim m M. 
Mie zdańskiego. Operuje przeważnie sprawami 
rosy jakiemi „Russpress* to agencya wyłącza 
poświecona sprawom rosyjskim, założona przez 
dwu dzennikarzy z obozu Sawinkowa. „War- 
szawskie Biuro Koresp.“ stanowi prywainą im- 
prezę p. Orvnga i obsługuje teraz przeważnie 
urasą rosyjską. Żydzi posiadają „Agencyę M 
Mozesa“. „Kresowe Biuro Prasowe“, założona 
przez Straż Kresawą, zajmuje się apeeyalnie 'n 
formowanfem o życiu kresów wechodnich. Na 
koniee „Hermes* jest instytucyą, powstają 
pzy poselstwie ezachosłowackiem I informuje 
o stosgnnkach wśród państw słow ańskich. 

Zacytowaliśmy szereg Rziałających acenevi ! 
oświetliliśmy je. aby ezytelnik mógł się oryen- 
tować w źródłach, które wiadomości podają 

— ski, 
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Skandale protekcyjnć. 


Przy końcu ubiegłego roku w jednym 
g artykułów wstępnych „Gosu Narodu“ 
(„Karycrowicze“) omówiliśmy zasadniczo 
skandaliczną gospodarkę protekcyjną. upra 

"'wianą u nas przez ladow:ów z pod znaku 
„Piasta“. Obecnie przynosi tygodnik „Lud 
Katolcki" ciekawe szczegóły o tej gospo- 
darco, będące niejako iłustracyą naszego 
artykułu. 

Wspomniane pismo, w artykule watęp- 
nym swego ostatniego numeru p. t. „I ma 
być dobrze?* pisze, między innemi: 


P. Piątkowski, koncypeut adwokacki, czv 
notaryalny, nie mający za sobą żadnej praktyki 
administracyjnej, zostaje nagle starostą w No- 
wym Sączu, a potem w Limanowej tylko dlate- 
go, że jest lndowcem. Ta sama historya z p. dr, 
Benedyktem Łąckim. Z nauczyciela dziec! Indo 
wca p. hr. Lasockiego zostaje starostą w Tarno- 


we 
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a ? a 
Nismey skarżą się na bandytyzm! 

Berlin, P. A. T. Urzędowo Biuro Wolffa poda- 
je: Niem, delegacya pokojowa wręczyla wezo- 
raj notę rządowi ang elskiemn, francuskiemu i 
włoskiema, w której powiedziano m. in; Od 
czasu polskiego powstania styczniowego stają 
się stosunki nad granicą południową i wscho- 
dnią G. Śląska z duia na dzień nie do zniesienia. 
Niesłychane gwałty i okrucieństwa wydarzają 
się nieustannie. Polacy uprawiają terror polity- 
czny we wszystkich możiiwych formach (1). Je- 
żeli wogóle ma się odbyć normalne głosowanie, 
to rząd n'emiecki musi oczekiwać, by ze stro- 
ny koslieyi pośpieszono z pomocą i to z naj. 
większym: pośpiechem i energią. Rząd miemiecki 
musi szukać przyczyn smutnego poleżena w 
ziedostaiceznych zarządzeniach międzynarodo- 
wej komiayi, skierowanych przeciw zbrodniom 
zwyczajnym i politycznym. N epowność sytua- 
tyi może być rażeg 1 przez skuteczne zam- 
Knięcie granicy pufi sj i wschodniej 1 
przez or:oszanie sianu oblężen a w stosunku do 
bandytów i morderców. 

Do noty dołączył rza:l niemioski materyal 
dowodowy. Obejmuje sn statystykę wykazują- 
cą zwiekszenie się zbrodni od początku okupa- 
cyi, następnie wybtniajsze akty gwałtów po 
pełnionych, oraz przedstawia stosunki policyjne 
w powiatach granicznych i donosi o przejściu 
umez granieą 22 ciężkich zbrodniarzy do Pol- 
SEO 

Warszawa. (Telef. wł) Niemiecka ddiegacya 
pokojowa wręczyła wczoraj notę Radzie amba- 
sadorów w Paryżu, jednocześnie zakomusikowa 
ła ją Lendynowi i Rzymowi. Nota ta omawia 
<Łosurki na Gómym Śląsku. wskazując ma ter- 
ror Poisk’ w tym kraju, domagając się zam- 
knięcia granic pomiędzy Polską a G. Ślnsik'cm. 
Rząd poliski w ciągu najbliższych dni wystąpi 
z bezwzględnym protestem przeciwko insynua- 
cyi niemieckiej, jakoby Polska ściągała ua G. 
Śląsk swoje wojska. 

Berlin, P. A. T. Wied. Biuro koresp. Posie- 
dzenie kom szyi spraw zagr. odbyło się w obe 
onoścł kancierza I ministra spraw zagr. Oma- 
wiano ostatnio wymienione noty z koalicyą, w 
szczególności zaś kwestyę G. Śląska, Obrady 
były poufne. Mędzy stronnictwami panowała 
zgodność co do tego, Że stosunki obecne na G. 
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Zalączańwi, praspekty it. w. dia praniraeratorów 
miejscowych | zamiejscowych za !60 egzenipiarzę „ 


orsi I alk 


Śląsku i ogłoszony niedawno regulamin piebi 
sctytowy powinien być omówiony na pienarnem 


| posiadzeniu Reichstagu. 


| ° 
BANDYCKI NAPAD NIEMCÓW W RYBNIKU 


Eytom. P. A. T. W niedzielę 9 b. m. odbyła 
się w Rybniku zebranie niemieckie. Ponie« 
waż między zebranymi było w elu takich, któ. 
rzy nie zgadzali się z wywodami moweów, kik 
ku bandytów postanowiło zomścić się na. Poia- 
kach. Uzbrojeni udal: gię oni przed bramę ko- 
misaryatu polskiego płebiscytowego i usiłowali 
wtaremąć. Aby Niemców odstraszyć, Polak. na 
zwiskiem Pawłeta, strzelił z rewoweri 
| Bardyci mimo tego w dalszym ciągu napierali, 
przyczem zranili ciężko jednego z urzędników 
polskiego komisaryatu plebiscytowego, broniąa 
cego wejścia do domu. Z bandytów nie areszto” 
wano nikogo, natomast policya aresztowała 
Pawletę, który użył broni w obronie życia, 
nie szkadząc jednak nikomu. Z powodu tego na 
ipzda Niemców panuje wśród Poaków calążo 
powiatu rybuickiego wielico rozgoryczenie. 


PLOTKI O WKEOCZENIU WOJSK POLSKICH 
Berko. (Tast Express). Prasa niemiccka roz- 


sicwa sysiemaiycznie temlencyjne płotki o za- 
mierzonych jakoby zbrejuych przygotowaniach 


do powstania polskiego Ba G. Śłąsku. Upór, z 
jakim te plotki są powtarzane wskazuje, że 
chodzi ta o jakąś akcyę planową. „Vossische 
Ztg.“ powołując sę na informacyc, pochodząca 
rzekomo z kół przemysłowych pisze, że pogło- 
ski o powstaniu poiskiam przybierają od kilku 
(dni poważny charakter. „Vossische Zig.” twier- 
(dzi dalej, jakoby po zaniechaniu kroków wojen 
jnych na wschodzie, na granicy śląskiej sken 
centrowane były oddziały wojsk po'skich. Od 
działy połskie wkroczyć mają na terytorrum 
|plebiscytowe po wybuchu powstaria. „Nowe 
| plany poske“ zakomunikowane być mają prze 
wadticzącemu komisyi międzysojuszniczej, 


USTALENIE GRANICY POLSKO-NIEM, 

Gdańsk. P. A. T. Dzienniki tutejsze donoszą 
o ostatecznem ustaleniu granicy polsko-niemże- 
ch'ej w powiecie Ostrudzkim, Ewakuacya mioł- 
scowości, przyznanych Polsce, względnie Niem. 
com, nastąpi 15 stycznia b. r. 


brzegu, potem w Nowym Targu, a obecnie mia. 
nuji} go prezesem Okręguwego Urzędu Ziem- 
skiego w Krakowie. P. Zachara, profesor *v|- 
ny i grek, zostaje kierownikiem wydziału rol- 
niwa w komisyi likwidacyjnej, a obecnie jest 
inspektorem szkół rolniczych w Małepolsce. 
Prof. Leon Rymar z Tarnawa zostaje delego 
wany przez p astowców sa ważne narady finan- 
sowa w Ministerstwie skarbu, mające poprawić 
etan naszej waluty. Ludzie w Tamowie, gdy 
się o tem dowiedzieli, to jedni parakai ze śmie. 
chu, a drudzy trzęśli się z oburzen a. „Żelazny* 
piawmik p. Wąsowicz zostaje kierownikiem 
Urzędu Ziemskiego w Tarnowie, bo jest ludow- 
cam it d. 

Z dmg ej stroy Indowcom wszystka wolno. 
Nauczyciel ludowcowy może całymi dniami i 
tygodniami nie uczyć dzieci w szko'e brz po- 
wodn i przyczyny, tylko handlować hub upra- 
wać pritykę | mie mu się za to nie stanie. Sta- 
rosta łub komisarz może całe dnie spędzać spo- 
kojnie na polowaniu. o ile tylko jest ludowcem. 
To nic, że ludzie tygodniami i mies gcami cze- 
kają na załatwienie sweich spraw, narażając 
się ra koszta i stratę czasu. 

Posłowie ludoweowi dostają pozwolenia na 
wywóz całych wagonów skór do wrogich nam 
państw i to wtenczas, gdy żełnierze nasi cho- 
dzą boso i pły dzieci, zam ast chodzić do szko- 
ły, muszą z braku obuwia siedzieć za piecem 
w domu 

Ludowcom. chociażby byli bogaci. wołno ku- 
pować folwarki. eliocaż według ustawy rolnej 
te folwarki miały przypaść hezrolnym i mało- 
rolnym. Mifionerowi p. Salpeterowi z Żabna w 
pow. dąbrowskim mimo usilnych starań n'epo- 
Robna odebrać składowri tytoniu, chociaż ble- 
dni imvalidzi i biedne wdowy po poległych żoł- 
nierzach giną z nędzy, bo ma przyjaciela wpły- 
wowego posła ludowcowego. 

1 czy w tych warunkach i w tych stosunkach 
ma być w Polsce dobrze? Polska ma wszelkie 
warunki, żeby być państwem potężnem i szczę- 
śl'wem. I takiem państwem nicwątpliwia weze- 
śriej, czy później będzie. Ale łajdackie, protek- 
cyjne, niedołężne, partyjne rządy i zgubna go- 
spodarka muszą Się raz już skończyć. 


Ameryka — „ziemią obiecaną”, 


Wzmożona faia emigracyjna żydostwa do St. 
Zjednoczonych wywołuje w Polsce uczucie ulgi, 
staje się natomiast ciężką zgryzotą dlas Amery- 
ki, jej społoczeństwa i rządu. Nie od rzeczy 
przeto będzie zapoznać sę z istotnym stanem 


[żydowskiej fali cm gracyjuej na podstawie da- 
tych statystycznych. 

Ogólem biorąc, cyfra emigracyi do St. Zje» 
dnoczonych już w estatnich dziesięcu latach 
przed wojną wzicsła nienrom ernie. Wedłuy M. 
Kennetha i L. Robertsa („S. E. Post“) w okro 
sia tym przybyło 2.,347.638 emigrantów z Au. 
stro-Węgier, 2.196.884 z Włoch i 1,994.254 s 
Resy. Nieproporcyożalnie wielki odsetek sta: 
nowią tutaj żydzi. | 

Żydowski komisarz Tow. pomocy i ochrony 
immigrantów w Amuryca oświadczył: „Gdyby 
istufał statek, mogący pomieścć 8 milicny pa- 
sażerów, natychmiast*3 miliony po'skich żydów 
przeniosłoby eie do Ameryki“. Szef sekcyi dla 
spraw emgracyjnych w polskiem Ministerstwie 
pracy zaznaczył w swoim czasie, iż 250.000 
osób wypełniło wszelkie formalmości, aby módż 
wyjechać do St. Zjednoczorych. W liczbie tej 
znajduje się 225.000 żydów! 

W raportach amerykańskiego „Biura mmigra 
jeyjnego* zapisano w r. 1904 przyjazd 106.236 
żydów, w r. 1906 — 158.748, s między 1 lipca 
1918 a 30 czarwca 1914 — 138.051 żydów, prze 
wążnie z Polski wszystkich trzech zaborów. Tę 
żyłkę do emigracyi tłómaczy po części postę- 
powane ruchliwych agentów, którzy żydom 
posskim opowiadali euda o łatwości zdobywa» 
nia dolarów na drugiej półkuli. Obecnie agenci 
| przestali wprawdzie dzałać, lecz ich legendy, 
trwają po „ghetta h“ w całej pelni, 

Jeżeli z jednej strony piękne honcskopy od- 
pływu „nentralnych* ras radują, to z drugiej — 
Ameryka powinna przypisać własnej nieostro- 
żności grozę zabagwien'g kraju przez element 
żydowski. Zżydzone lub czysto żydowskie G-' 
ganizacye amerykańskie zasypuły formalnie żya, 
dów środłzowej Europy podarkami w złocie $ 
w naturze. Nie dz'wota, że w rezultacie Amery- 
ka wydaje się im niewyczerpanym rezorwo0aiem 
bogactwa. W samej Polsce „Jott Distribution 
Comittee* rozdzielał dotąd około 5 milonów 
dolarów miesięcznie! j 

Żydzi pragną zatem zstąpić do Źródeł złoto- 
nośnego Paktolu, nie gardząc żadnym środkiem, 
godziwym, czy negodziwym. I tak sam p. 
Hirschfield, rozdawea „manny“ — jak zauważa 
złośliwie „La Visile Franee“ — przyznaję, iż 
omigrarci żydowscy w celach  „.amerykaniar 
cyi“ często gęsto fałszują na paszportach swe. 
nazwiska, Dzięki wspaniałomyślności Ameryki! 
członkowie „ghetta“ w Polsce żyją nierzadko 
z procentu od kapitałów nadsyianych im z za 
Oceanu. 

W ten sposób żydzi zalewają Amaykę, gra-, 
b'ige ja równocześnie z pieniedzy. Z. 


„GLOS NARODUŚ z dnia 14 Styc: 
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Kraków, 13 stycznia. 


é. P. KONSTANTY BUSZCZYŃSKI. Wczn- 
raj zmarł w naszem mieście sra; i zasłużony 
dla sprawy narodowej b. konsul 5h w Ame 
ryco, Konstanty Buszczyński, syn znane- 
go psarza Stefana, autora szeregu głośnych |: 
dzieł, jak „Obrona spotwarzonego narodu" 

i „Upadek Europy“. Urodzony w roku*1858 
3 rodzinnym majątku Niemirczu (pow. mohy- 
lewski, Podole), po ukończeniu studyów, oddal 
się pracy na Loli i stał się . wkrótce jednym 
z najwybitniejszych właścicieli ziemskich. Za- 
łożył kilkanaśc'e rolniczych stacji doświadezal- 
nych, jak w Górce pod Krakowem, oraz w Sta- 
nach Zjednoczonych, dokąd powołał go rząd 
polski na zaszczytne stanowisko pierwszego 
gen. konsula Rzpltej. Na stanowisku tem prze- 
bywał Ś. p. Buszczyński rok, podczas którego 
roztaczał wydatną opiekę nad licznem uchodź- 
twem polskiem w Ameryce. Ustąpiwszy z zaj- 
mowanego stanowiska wskutek walk partyj- 
nych, zamieszkał z powrotem w Krakowie, 
gdzie dom jego, zwłaszcza podczas wojny 
światowej, był zawsze ogniskiem zebrań towa- 
rzyskich elity duchowej naszego grodu. 

Szezery i gorący patryota, całe życie poświę- 
cił dla dobra umiłowanej Ojczyzny, dążąc zwła- 
szcza usilnie i stale do zacierania różnie partyj- 
nych, dzielących społeczeństwo. Z pismem B4- 
szem łączyły go dawne i serdeczne stosunki, był 
bowiem jednym z pierwszych naszych współ- 
pracowników, następnie zaś współwłaściciałem 
pisma. Schodzi do grobu rzadki wzór prawe- 
go i zasłużonego obywatela. Cześć Jego pa 
miec 

PA STRAJKU POCZTOWCÓW. 
. Trwający przez cały wczorajszy dzień strajk 
funkcyonaryuszy pocztowych w Krakowie za- 
kończył się późnym wieczorem. Wobec prawie 
zupełnego uwzględnienia postulatów pracowni- 
ków pocztowych, zebrani na wiecn strajkujący | 
uchwalili przystąpić do pracy dziś o godzinie 
8 rano. 


skież szereg daliko kiecke żądań, ASA 
strajkiem, Kom'sya gazowo-elektryczna uchwa- 
liła wówczas rozpatrzyć do dma 15 żądania 
1 definitywnie je załatwić. Subkomitet komisyi 
pracował irtenzywnie w zakreślonym term nie 
i wczoraj wieczorem zakończył naradę. Uchwa- 
łv subkomitetu zaspokajają w przeważnej czę- 
ści żądania robotmików. Obok znacznej ilości 
pracowników, którzy otrzymują etat, ma resz- 
ta zapewn one po 10 latach prawo do emeryta- 
ry, ci zaś, którzy przez 3 lata pracują, a nie 
są używani do prac przejściowych, uzyskują 
charakter robotników stałyeh, którzy mogą 
być usunięci jedynie na podstawie orzeczenia 
komisy”, złożonej z 7 osób, w tem 3 radców 
miejskich i prezydenta, 2 robotników, 2 urzędni- 
ków. Pozatem uchwalono znaczną podwyżkę 
płac, wynoszącą od 40—50 procent. Uchwały 
subkomitotu będą przedstawione komisyi gazo- 
wo-clektrycznej, która zbiera się duiś wiecze» 
rem na posiedzenie. Nie ulega wątpliwości, że 
kom'sya zaakceptuje propozycye subkomitetu. 
Odnadn'e zatem faktyczny powód do strajku. 
Jeśliby, mimo to, wybuchł, to byłoby dowo- 
dom, że żądania robotników nie mają podstawy 
ekonomieznej. Sadząg ze stanowigka soeyali- 
stycznych członków  subkomitetwe, przypuścić 
trzeba, że wśród robotników przeważy jednak 
rozum nad zacekłością partyjną. W każdym 
razie odpowiedzialność za następstwa ewentual- 
nego strajku ponosićby musiała P. P. 8., która 
wzięła w arendę miejskie zakłady przemysłowe. 

POWITANIE 6 DYW, W. P. Z ZIEMI KRA- 
KOWSKIEJ. ‘Imieniem  prezydynm komitetu 
uroczystego powitania „Dzieci Ziemt Krakow- 
skiej", prez. 


| 
> 


sen. Lindove, szefa 6 dyw. o wzięcie udziału. ach, gdzie rządzą starostowie w myśl aieo w Collegium Novum. 


znia 1929 roku. 


w uroczystości niedzielnej, którą urządza Kra- wek p. Kiernika i p. Bryła. 


ków na cześć powracających z frontu „Dzieci 
Ziemi Krakowskiej”, 
gramu uroczystości 


w gospodzie Y. M. C. A. przy w, 0 daj padł w ubiegłym roka 
ckiej w n edziełę 16 b. m. o godz. 2 po południu. adwokat Dr Mielęcki. 


Erze jęciem kilku tysięcy żołnierzy zajęło się | 


krakowskie kupiectwo, które podjęło sę ugo- 'zmarł wczoraj znany powieściopisarz i współ- 


śc'ć drogich nam żołnierzy. Z uznaniem pod- 
nieść należy ofiarność kupiectwa krakowskiego, 
które niewątpłtwie w formie dalszych darów 


przyczyni się do przyjęcia żołnerzy ze strano-. 


polską gościnnością. 

Nie żałujmy darów dla żołnierza, który dla 
nas krew przelewał! 

Z KRAK. KOŁA T, N. S. W. Wczoraj na po- 


siedzemu członków Krak. Koła T. N. 8. W., 


przedstawił Dr J. Piątek, dyr. „Książnicy pol- 
skiej“, jej dotychczasowy rozwój. Z działałno- 
ści tej pożytecznej instytucyi Tow. nanez. 
szkół wyższych umieścmy niebawem 5 
niejsze sprawozdanie. Na razie zaznaczamy, i8 
dys? kusya nad referatem dyr. Piątka na temat; 
„Książnica T. N. 8. W., jej rozwój i przyszłość”, 
toczyła się około kwestył, 
ma nadal pozostać kooperatywą nauczycieli 
szkół Średnich, czy też przemienić się na Tow. 
akcyjne. Szereg. mówców oświadczył się za re- 
zołucyą następującą, którą uchwalono: „Ksią- 
żnóca polska“ T. N. S. W., jedyna kooperatywa 
naucz. szkół Średnich, powinna nadal zachować 
dotychczasowy charakter. Krak. Koło T. N. 5. 
W. wyraża przekonanie. iż każdy członek T-wa 
owinien w miarę możności 
obrotowy „Ksiąźnicy* udzńałami, względne lo- 
kata swołch oszczadności, a te w interesie 
własnym, jak i w interesie ogólnym całego nau- 
czycielstwa w Polsce". 


ryacki 2) odbędzie się dziś (czwartek) © godz. | 
7 i pół wieczorem zebranie, które zagni ks. kan. | 
Dr Jan Korzonkiewicz na temat: ad TOZ- 
strzygo ęciem ra Górnym Śląsku”. 


OGRANICZENIE CZASU. ma 2 | 


miejsca rozrywkowo e: być czynne 4 otwar.| 


czy fmstytucya taj 
(do szkół żydowskich przymusową naukę języka teska obfituje w przczabawne syiuacye. 


zasilłć kaptal, 


jest goszczenie żołnierzy przeciwko bandytom niemieckim, 


4 


| 


I 
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PROCES PRZECIWKO MORDERCGM DRA | 
z których 
w Katołeach 


ZGON POWIEŚCIOPISARZA. W Warszawie 
pracownik „Kuryera Warszawskiego", Antoni, 
Miecznik. | 

ZAROBKI ROBOTNICZE. Warszawski organ 
poale-syonistów, stwierdziwszy, że po dokona- 
niu demobfńizacyi roczników żydowskie Zwią- 


izki zawodowe zaczęły wą usilnie organizować STRÓŻÓW, robotników i służby 


i wywałezać lepsze wąrunki bytu, stwierdza 


między innemi, że robotnicy żydowscy, zatru. Ul. 


dnieni w fabryce świes, zarabiają po 700 ma- 
rek dzdemnie, robotnicy żydowscy u farbiarzy 
zarabiają po 6000 marek tygodniowo. Jest te 
pensya, o której marzyć nie moża minister 
polski. 
Ka: POLSKI W SZKCŁACH ŻYDOW- 
KICH. Z Wina donoszą: Na posiedzemiu sok- 


l 


cyi szkolnej przy żydowski m centralnym Ko! 


mitecie oświatowym, uchwzlono wprowadzić, 
polskiego. 

KIEREŃSKI A POLSKA. Jak wiadomo, u- 
chodził Kisreński onego czasu w oczach na- 
szy ch polityków lewicowych za wielkiego przy-| 
jaciela Polski. Że ta przyjaźń budzić pow nna | 
wielkie watpliwości, dowiódł na ostatniem po- 
siedzeniu Tow. połsko-rosyjsk* ego w Warszawie 
p. FHosofow, który spotkał sią z Kiereńskim. 
P. Fiłosofow powiada. b, między poglądami ro- 
syjskiej organizacyi politycznej w Polsce a ese- i 
rów z Kiereńskim na czełe, w sprawie wscho. | 
duch granic Polski zachodzi wielka różnica, | 


W CZYTELNI KSIĘŻY (Kraków, plae Ma-|O granicach tych, podług Kiereńsk'ego, można 


badzieę mówić dopiero wówczas, gdy dojdzie 
ilo rewizyi traktatu wersalskiego i kiedy Rosya | 
znajdwe sig na komferencyi pozojowej w cha | 
rakterze równoaprawnicnego jej uczestnika. 
a: BSIENIE PIE ENIĘDZY W ROSYŁ Mos- | 


80 ie rządłu sowieckiego, zneszące UŻYW ania | ag 
E 
qizy na Na gi sę PE ma ta „mia- 7 


Tatan, nie będzie przyjmowało w pr zyszło- | | 


tə tylko do godz. 11 w nocy, zaś szynki tylko | ści zapłaty gotówką za rozdział towarów po. 
do godz. 9 wieczorem. Bale i zahawy publiczne j między robotn'ków urzędników i ich rodziny, 


odbywać się mogą tylko do godz. 12 w nocy, 
jeżsŃ zaś są urządzane na cele dobroczynne, 
mogą trwać de godz. $ w nocy. Przekroczenie 
powyższego rozrorządzana karane bedze grzy- 
waną do 1400 Mp., lub aresztem do 6 miesięcy, 


YZ Polski ł ze Świata. 

WIECE POSELSKIE KS. DRA LUBEL- 
SKIEGO. Korzystając : wakacyi sejmowych, 
urządził poset ks. Dr Lubelski wiece sprawo- 
zdaweze w Rajbrocie, 
ce (w pow. bocheńskim) i w Wojakowej (w pe- 
wiecie brzeskim). Najpierw przedstawił Komte 
wszędzie zebranym rzeszóm obecne położenie 
państwa, omawiniąc szerzej sprawę Pokoj, 
sprawę Górnege Śląska i Ziemi Wileńskiej, stan 
finansowy naszego państwa, a w szczególno. 
ści sprawy: 61 refónmy rolnej, 


w Żegocinie w Krółow- 


za wynajmowanie mieszkań dla robotników, 
urzadników i ich rodzin, za dostarczanie węgla, | 
drzewa opałowego publicznym instytucyom, ro 
botn kom i urzędnikom. za dostarczanie gazu, 
wody ti elektryczności 4 za prawo używania 
telefonów. Od dnia 1 stycznia ma ustać po- 
bieramie pieniędzy ra jazdę kolejową i przesył 
ki pocztowa. W ciągu miesiąca ma się utwo- 
rzyć specyalna komizya, mająca na celu czu- 
wame nad wykonaniem ustawy, usunięciem | 
obiega pieniędzy i zaprzestaniem wszelkich 3 | 
terozów bankowych”, 


I 


Na końca uchwały widnieją cidkawe słowa: |: 


„Jeśli kidy dzieci nasze uslyszą słowo „płe- | 
siiądz”, wyraz ten będą uważać za bajkę, a na- 
szo wmukt dowiadywać słę będą o pieniądzn 
z ketążek ych“. 

GROŻBA STRAJKU DZIENNIKARSKIEGO 


Galieyi na 4 województwa i działałność stron- | W PARYŻU. P. A. T. donosi: Paryż był wezo- 


niotwa  katolicko-ludowego w Sejmie i pozę 


raj zagrożony strajkiem dziennikarskim. Przed- 


Sejmem. Następnie omawiał  najwadniejsze |stawicidle Syndykatu pracowników dziennikaa- 


sprawy I bołączki ludowe. 


akich wdaf się do redakcyj pism, żadając dzien 


niem podobnie jsk działalność eż dam 


mowy, straik miat wybuchnąć natychmiast. 


etwa katołickełudowega. Ludzie przekonują Nie doszło jadnak do tego, albowiem 21 pism 
się coraz bardziej, że rsądy lndowców i socya- | zgodziło mg na podwyżkę. 


listów ani Ojczyźnie, amé tm obiecanego szczę. 
śca i raju nie przynioeły, że te wszystkie obie- 


tniee, jakie im robiono przed wyborami — to| STOW. PRZYJACIÓŁ FRANCYI W KRAKO-| Piątek 14 b. m: „Dzicwezę z Holandyi", 


Zawlademiezia | koatałkały, 


była tyłko jedna wielka baga 1 osznstwo.| WIE zawiadzmia: 1) Od dnia 13 b. m. we czwar- 


W dyskusy!, jaka sio rozwinęła pe przemówie- 


m. Federowicz i dow. m. sm niu ks. posła, żalono się na liczne niedomaga- 


Dziewcz: 
[Hickiej L 82, H p, między Sy a T wieczorem. idy“, wieczorem „Dziewczę z Holandyżt, 


Stiller wysłali wspólnie zaproszenie na ka i nadużycia, jakie sią dzieją w tych oj 


Humor. 


W czasach obecnych, kiedy coraz cięższy- 
mi stają się warunki życia i kiedy przez nie- 
zliczone domy przeszła śmierć, tem smutniej- 
sza i tem — „sit venia vorbo* — niena- 
turalniejs.z.a, że właśnie przeważnie mło- 
dych pozabierała, sprawa humoru, nabiera du- 
žogo znaczenia praktycznego. Z drugiej jednak 
strony samo  wytoczenie jej dła niektórych 
może się wydawać czemś urażającem. Wiele 
bowiem dusz, subtelnicj i trwalej czujących, 
stawia sobie pytanie: „czy wogółe godzi się 
mieć humor? Czy wobec straszliwych katuszy, 
w jakich giną niezliczeni, humor nie jest po- 
prostu czemś bluźnierczem?* 

Żałoba, długie, beznadziejne rozłąki, przy- 
kłady cierpień, u wielu głębiej czujących spro- 
wadziły załamanie się woli do życia. Epoka 
naszą jest jedną z tych, w których nieuchron- 
nie niemai „człowiek lepszy“ staje się pesy- 
mistą i to owym zasadniczym, który pyta, 
już nie o to nawet, „czy w tych warunkach 
warto żyć”, ale wprost, „czy się wogóle go- 
dzi żyć“ czy to szlachetnie mieć do życia 
ochotę, kiedy się widziało tyle najlepszych 
ludzkich istnień ściętych pokotem, tyle warto 
ści wdeptanych w błoto? Czy  folgowanie 
żądzy życia nie jest lekceważeniem owych, 
serdecznie przeżytych, a straconych wartości? 
Czy małodusznem i nikczemnem nie jest — 
strzępkami marzeń zadawalać się dziś, kiedy 
nie stało najbliższych dusz przyjacielskich ? 
Czy to przystojnie jest, za wszelką cenę chcieć 
się czuć dobrze? 

_ Jest kategorycznem przeświadezeniem czło- 
wieka moralnie zdrowego, że „śmiech na gro- 
bist — to grzech śmiertelny, że się przezeń 
„ ponosi uszczerbek „na duszy swojej“, Gro 


bów jest tyle, ża je z każdego okna Rex 
a przecież śmiejemy się i śmiejemy się tem 


| 


tek zostaje otwarty łokąl ezytełni przy ul. Karmo- 


6 wiecz. 
a= Morawski 


2) Dnia 16 b. m, w niedziel 
wygłosi odczyt p. Maryaa 


uczuć, które sią trwoni*, Jest narodowo wa- 
żnem, aby się te wysokie napięcia psychiczne, 


| 


DAZ S 


Nr. 10 ; 


sala KRoperu.ka: ya 
francuska doby wojennej“ (a 
la guerre) Wstęp 5 marek. 

FILGZOFICZNEGO W KRAV 


K it 


apane 
TOW. 


-GWIE. | 
Jednym z punktów pro- | MIELĘCKIEGO. W» Opolu rozpoczął się proces hs zebraniu naukowem w sobotę 15 b. m. o godz. Ad ohejmuje pi 'erwszorzędpej wartości litera- 


——— A, 


| wake WENERA, uteratura, Sztuka. 


„STRAŻY NAD WISŁĄ“ gwiazdkowy zo 


7 wieczorem, w sali seminaryum filozof., zagai ckiej treść, składające się z pracy posła Henrys 


dyskusyę 0 „Energie spi ituciie" Bergsona — 
prof. Dr Rebczyński, kilku uwagami o zapatry- 


FEAR Bergsona na stosunek duszy do ciała, 


|ka Radziszewskiego: „Wick złoty w rozwoju 
ekonomicznym Polski“, ks. Dra Kruszyńskie za 


ÓSMY POUWIECZGREK „BIAŁEGO KRZYŻA“ | „Grudziądz“, Eugeniusza Korwin Małaczewsk ©- 
na rzecz naszego żołnierza, odbędzie a wi go piękny poemat dramatyczny z epoki wojen 


gre ezwartek) w kawiarni „Esplanada“ 
poł W części artystycznej A 
hi udział: 
retki, Julian Dobrzański. artysta teatru im. Sło- 
wackiego, Adam Mazanek, artysta opery i Stefan 
Barański, kapelmistrz. Ponadto zespół orkiestralny. 
WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU KATOL. 
mowej odbe- 
dzie się 16 b. m. o godz, 5 popol w lokalu przy 
Zwierzynieckiej L 1. 


£ teatrów krakowskiea, 


CERVANTES I GOLDONI W TEATRZE M. J. 
SŁOWACKIEGO. W sobotę 15 b. m. występuje 
teatr Słowackiego z niezwykle interesującym wie- 
czorem klasycznego humora. ŻZłożą się na niego: 
nie grane nigdy w Polsce interludyum Cervantesa 
i „Sługa dwóch panów“ Q. Goldoniego, „Teatr ew 
| dowiiości*, świetna i zawsze żywa satyra na Świat, 
który ches być okłamywanym, Oryginalna ta gro: 


„Sługa dwóch panów“ ma na scenach polskich 
'dłagą trady cyę powodzeń, jeszcza od czasów Sta 
nisławowskich. Przekłału „Teatru eudowności* 


| dokonał dla sceny krakowskiej znany poeta, E, 


| Leszczyński. 

V KONCERT SYMFONICZNY odbedzie się 
w niedzielę dzia 16 b. m, o godz. 11.30 w pole 
dnie w teatrze Jul. Słewackiego pod dyrckcyą 
prof. Dra Z. Jachimeckiego. W programia utwory 
Liszta „Preludyz”* i Brucknera IV symfonia. Poro- 
stale bilety (fotote i krzesła) w kasio zamawiań 
braci Lipskich, 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W dziale operetkowym przygotowuje dyrekcyn na 
czag najbliższy doskonałą operetką polską Krze- 
|wińskiego: „Majora ułanówt, który od paru 
nie schodzi z afisza w Warszawie. Aktusine 
y, cieply koloryt 
„ałodyjna muzyka 


,sięcy 
tło (wojna bolszewicka), rodzinn 
i humor utworu, oraz bardzo m 
| zapewnią tej operetca 
panca prey gotowego 


niewątpliwy sukces. Śliczna 
3 sztuki p. Koszutski, Pre- 


sa ta eiA iia i bogactwo himor i werwe. 
W rolach głównych wystąpią pp.: pz Priętowa, Wer- 
niez, Modzelewsk Fritaoke, 'Trzywdar, W ojoia- 
chowski, Poleński, Dabrowski i wielu mmych. 

CZESŁAW KADEN, znany kabarocista, p 
icit z niewoli bolszewickiej i wystąpi w „Teatrza 
Nowośri”, W niedzielę 16 b. m. w „Wesołej Nocy“ 
wystąpią także wazvsey członkowie byłego twow- 
skiego „Ula“: Józefa Borowska, Kiwaal Talajner, 
Wacek "Kaliciński, — Bilety od dziś u p. Bud. 
nickiega. 


Repertaxz teatra miej. la. J. Słzwacziepo, 


Czwartek 18 b. m.: „Owątk 
Piątek u b m.: „Orlatko* Rostanda. 
Sobota 15 b. m.: (N z 

„Sługa dwóch panów" Goldoniega. 


Cervaniesn 
la 16 b. m: Po poł. 


Dije zę roz BE 57 Cervantesa, 
„Sługa dwóch panów“ Gołdoniego. 
Repertuar Teatra Powszechacgo. r 
Czwartek, 18 b. m: ił miłość”, >“ 
4 b. m: tatrsański", = 
Sobota 45 b ADA i miłość”. 
Niedziela 18 W; RY. sy za walą”, 


wieczorem 


, 


GN" „Bazate, _'.; 


Czwartek 13 b. m.: „Dwójka hukajska”, 

Piątek 14 b. m: „Dwójka hułtajska*. 

Sółała 16 b. m.: „Dwójka koltajska*, 

Niedziela 16 b. m: Pe poł „Powódź 
rem „Dwójka hultajska*, 


Regerituwe „Nowości”, 


A 


“, wiecgo- 


Czwartek 18 b. m: „Dziewczę z Hotandyś", 


Sobota 15 b. m: „Dziewczę z Holandyi”. 
Niedziela 16 b. m.: Po poł „ z Holan- 


——ą 


¿dobrego żołnierza nie jest psychicznem rozbra- 


janiem się, ale jeno chwiłowam obluźnieniem 


Marya Korabianka, artystka opc- |? 


hałaśliwiej i orgiastyczniej, im bardziej ściska jakiemi są przeżycia serdecznej żałoby, nie roz- popręgów patosu walki, odpoczynkowym, 
sią sorca. I w tem właśnie tragizm — w tem | praszały powoli w śmiechu bezduszności, gi- | | postojem. Nieprawym jest śmiech na grobie, 


również i społeczne niebezpioczeństwo moralne. | Aa pamięci, eiden Hinetu, 
stał się nam ten | „Hum or zatraty” 


Bo  zatratą pamięci 
śmiech W nim się dusza przełamuje ze 
wszysńkiem, co jest w niej napiętością, prężn 
ścią, wysiłkiem moralnym, wstrętem sko 54 
chowości 1 nietrwałości, Bezpamiętność — 
przed którą poczatkowo, te co najlepsze w 
człowieku, wzdrygało się — powali, stopnic- 
wo, po całej psychice rozlewa się, mocą bez- 
włsułności, prawem lenistwa, dobrobytem re- 
zygnacyi. Nie tak przecież łatwo pogodzić się 
z tom „Człowiskowi lepszemu”. Niezadowelo- 
na świadomość moralna dręczy, więc żeby ją 
zdławić, coraa sią usilniej pragnie zapamię- 
tania się i mamy wielką część współcze- 
snego opuszezenia się, w którem giną 
nietyiko najwyższe z indywidualnych warto- 
ści psychicznych, lecz także i pamięć obowiąz- 
ków obywatelskich. 

Albowiem: swój stosunek do spraw epołecz- 
nych nie inaczej uzyskuje się, jak tylko po- 
głębiając swój osobisty stosunek de bohater- 
skich jednostek. Ten stosunek  rozluźniając, 
rozluźnia się też swój związek z narodem. Mi- 
łość Ojezyzny jest uwarunkowana miłością na- 
rodowych wojowników i pracowników. Z chwi- 
lą, w której polegli dla Ojczyzny, zaczynają 
być zapominani, lub też są tylko zewnętrz- 
nym, czysto formalistycznym pietyzmem ota- 
czani,a w sercach tych, co pozostali, zanikać 
poczyna żywe, jaskrawe, bezpośrednie wyobra- 
żenie zgonu za Ojczyznę „Tamtyech”, z tą 
chwiłą następuje rozbrojenie się duszy, wy- 
czerpanie bohaterskiego napięcia, heroiczne 
wzory tracą swoją wartość. 


— lub „patos pamię- 
ci“, boleść, która z życiem w Żadne kompro- | 
o |misy mie wchodzi, kulminująca w „woli do 
śmierci”: „oto jest kwestya* — dla wielu 
współczesnych. 

Zagadnienie to zresztą stare, jak świat. Wie- 
le głębokich różnie między epokami, między ró- 
żnymi kierunkami myśli religijnej i etycznej, 
wyraźniej można ujrzeć właśnie z punktu wi- 
dzenia ich stosunku do humoru. Przyzwolenie 
na humor — lub też abnegacya jego, jako 
czogoś zgoła niewspółmiernego z podwarto- 
ścią moralną, czy religijną — to jest ety oz- | 
ne zagadnien.ie humon 

Humor przestanie być z powyższego punktu ! 
widzenia czemś moralnie niebezpiecznem, jeśli 
zostanie ujętym na płaszczyźnie obowiąz- 
k u. Pouczającem tu będzie — jak zazwyczaj — 
przypomnieć żołnierza, 

Debry żołnierz czuje się poniekąd moralnie 
obowiązanym do humoru. To rzecz ogólnie zna 
na, Humoru czekają od żołnierza koledzy 
i przełożeni. Jakimż się nieraz poprostu zbaw- 
cą okazuje ten, €0©0 w sytuacyach pozornie 
beznadziejnych, w przygnębienia innych, sam 
jest dość silnym duchowo, aby mieć dobry hu- 
mor. Humor dobrego żołnierza nie sprzeciwia 
sią najwyższym wartościom żołnierskim, ba, 
on im na każdym kroku służy. On jest ni mniej, 
ni więcej, tylko narzędziem dzielności. On się 
nie przerodzi zatem w orgiazm, boby się w 
tymże zatraciła karność i gotowość. Śmiech 
żołnierski jest opanowałnym: każdej bowiem 
chwili, na głos komendy Żołnierz stanie sku- 


| 


I ze społecznego punktu widzenia „szkoda piony i baczny, eo mu czynić należy. Humor 


|ale pięknym i prawym jest śmiech wejowni- 
,ka, kiedy wstępuje na miejsce w szeregu kom- 


miiitona, ce go śmierć zluzowała. 

Ażeby mogła nastąpić akceptacya humoru, 
nie jako wyrazu rezygnacyi z tęsknot Świętych 
i drogieh, ale jako wyrazu zdrowia i oporu 
przeciw grozie życia — musi zajść zupełne 
przegrupowanie patosu: ze sfery boleści w 
sforę walki, Dla ludzi, którzy mają poza so- 
bą przeżycia najboleśniejsze, ale w tej wlaśnie 
bciesności podniosłe i święte, którzy patosu 
tych przeżyć strzegą, jako czegoś najcenniej- 
szego i tej pamięci szlachetnej nie chcą wy- 
mienić na drobną monetę powszedniego hu- 
moru — a którzy zarazem nie chcą hodować 
w sobia woli do Śmierci — jedynie  usilne 
i staranne hodowanie w sobie idei walki 
jest wyjściem z tragicznego konfliktu między 
patosem a humorem. Jedyny bowiem z pato- 
sów, ów patos walki, toleruje humor, jako coś 
zgoła nietykającego wartości najwyższych, co 
więcej: jako jeden z obowiązków, związanych 
z walką. Z psychologicznego punktu widzenia 
zauważyć tu należy, iż chcieć wysokość smut- 
ku wymienić na powszedniość wesołości — to 
znaczy rychło się wyczerpać, a wyczerpaniu 
chcąe zaradzić, sztucznie się podniecać — to 
ostatecznie popaść w błazeństwo. Kto zaś je- 
dynie w tym się wysila kierunku, aby „energię 
smutku zamienić w życie wytężone, ten za- 
zna i chwił wesołych. Zazna ich z pełną świa- 
domością, że nie humor nad nim wziął górę, 
ale że on i humor uczynił czemś tak od sie- 
bie, od swojej właściwej płaszczyzny ducho- 
wego bytowania niższem, jak niższą jest broń / 
od wojownika, Jedynie w tężyźnie swojej 


napoleońskich p. t. „Wigilia“, J. Żyznowsk:czo 
„Przesiępstwo*, oraa tegoż autora „Bajończy: 
ey“. Część aktualną wypelniają korespondei- 
cyo zx Gdańska i Torunia M. Dienstl-Dąbrowy. 
W dziale poezyi znajdujemy utwory Bolesława 
Leśmiana, Edwarda Ligockiego, Kornela Maku- 
szyńskiego, Józefa Ruffera. Piękna, dwubarwna 
okladka kompozycyi W. Z. Czemego. Kilkauau- 
ścię rysunków i fotografii zdobi wykwintne 
gwiazdkowy zaszyt tego pożytecznego wyda- 
wnictwa, redagowanego przen M. Diensil- 
Dąbrowę. 

„OCHRONA LOKATORÓW. W najbliższym 
crade ukaże się, staraniem Związku sędziów 
Małopolski, wydanie nowej ustawy o ochron'e 
lokatorów z 18 grudnia 1920, z objaśnieniami 
i przykiadazni rozliczenia, opracowana przez 
sędaiego apelacyjnego Dr L Windakiewicza, 
Zamówienia przyjmuje wydawnictwo „.Przegią« 
du sądowego*, Kraków, ul. Grodzka 52. 


STEFE ETA OREW IPEER ZE CZE REO Toray 


Potworny mord rabunkowy, 


Jak już wczoraj domieśliśmy, we wtorek 11 
b. m. o godz. 8 wieczorem nicznani sprawe, 
dokenałi ohydnego mordu rabunkowego na 
osobie żony właścicieła sklepu jubilerskiego, 
Saula Zihna, przy ul. Floryańskiej St, jego 


mię. | 25 ciężko porani Pierweza spostrzegła zbro- 


dnię eórka Załwa, która zaniepokojona niec 
omością rodziców, udała się do sklepu, „dzia 
sastala w kałażach krwi trupa matki i błisk:ego 
ndar ojca Zawiadomiona o wypadku pii 
cya, przybyła na miejęce zbrodni w licznym 
składzie. Wsaczęte bozpaśredwo po dokonaniu 
morda śledztwo nie dale żadnych rezultatów, 
Wexoraj rano na miejsce zbrodni sprowadzono 
psa policyjnego Ade. Aida, obwąchawszy tri- 
pa puściła sią biegiem ulicami-św. Marka, 
Dunajewskiego, Karmelicka i Rajka zatrzy- 
mała stę na al. Czarmowiejskiej, przed bremą 
domu pod L 3. Wpuszczona do wnętrza domu, 
Aida wpadła do mieszkania stróżki Kaorewi- 
czowej i rzucha się na jej syna, Andrzoia, 
Kagrowiez, indagowany przez komisarzy i a'en 
tów policyjnych, nie mógł dokładnie podać, 
gdzie przebywał è eo robił w godzinach wieczor- 
nych krytycznego dnia, wobec czego zowt:ł 
aresztowany. Powtóme przesiuchanie 3re67:0- 
wanego w budynki policyjnym wo dało żad- 
nych rezultatów. W dalszym ciągu dochodzeń 
przesłuchano na miejscu zbrodni pomocnika ze- 

owskiego, Tizchłowitza, zajętego w 
sklepie Zahnów. Tischlowetz w dniu morderstwa 
był świsdkiem rozmowy dwóch podejrzanych 
wojskowych z właśdciełem sklopu. Z rozmowy 
tej odniósł Tiechlowita wrażenie, że byli to 
bandyci, Kain teren przyszłych operacyi. 
Bezpośrednio po ich wyjściu, zjawił się w skle- 
pie jakiń osobnik w mundurze oficerskim i zas 
żądał załutowania sekuodnika przy zegarku. 
Gdy Tischlowita żądania odmówił, thrmacząc, 
że wystarczy wskazówkś zaklałć gumą arabssą, 
rzekomy oficer zwymyślał go  grubiańskieni 
słowy, a wychodząc, zawołał: „Poczekajcie ży» 
dy, ja wam dam rady, wracam od bolszewi- 
ków!* Przed przybyciem komisyi, organa śled- 
cze przeprowadziły dochodzenia w kamienicy, 
które jednak nie dały pozytywnych rezulte 
tów. 

Na inspakcyę policyi zgłosił się wieczorem 
powiem kolejarz, który zeznał, że krytycznego» 
więczemu w godz. między 6.30 a 7 szedł do 
sklepu Zahna, jednakże przy wejsciu został 
przez jakiegoś, dostalnio ubrancgo miodicń- 
ca w ubrania cywiinem zatrzymany. Osobniz 


ode lepszy ma sankcyę sw ojego humoru”, 

Trzeba w tym celu, jak najusilniej dopaso- 
wywać się do polskiego  dziejowego Stylu: 
w zgodzio z nim łacno znaleźć najzdrowszy 
styl wewnętrznego żywota.  Dziejową Polski 
rolą jest być fortecą; ze wszech stron zazila» 
da i śmierć i nicość szturmują w polskie szań: 
ce. Ale zaprawdę nie smutna to rola brenić 
sią w twierdzy! Śmieją się do niej polskiemu 
człowiekowi oczy, z nim się radują cienie oj- 
ców i braci, wesołym kipi warem stara tä- 
sowa energial 

Trzeba nam rozmiłować się w wielkim obra- 
zie rasy, z humorem walczącej o swe miej- 
sco na ziemi. Najwyższym wyrazem idei wal- 
ki jeet wojna. 

Ale nietylko na polu walki orężnej broni się 
rasa. Każdy polski dom, który się zmaga w 
walce o byt, może coś przydać lub ująć pui- 
skiej tężyźnie Każdego polskiego człowieka 
każdy wysiłek, aby się w kłopotach nie pod- 
dać rozpaczy, lecz zachować dobry humor — 
jest uczynkiem pożytecznym dla wzmocnienia 
narodowej tężyzny dla podtrzymania Polski w 
jej dziejowej idei. Trzeba, żehy się z każdego 
polskiego domu trosce, apatyi, rozpaczy, zwąt- 
pieniu, niedoli śmiano w żywe oczy! 

Wspaniały, rasowy, na zawsze pouemjący 
wzór polskiego humoru, dał nam Mic- 
kiewicz. W tym gigantycznie odpowiedzialnym, 
bohatersko religijnym  reprezentatywnym pol- 
skim człowieku-żołnierzu, który raz się wyra- 
ził tragizmem „Improwizacyi”,. było też miej. 
sce na humor „Pana Tadeusza”. Raziły Sto- 
wackiego te żartobliwie opisane „wąsy, pasy, 
kontusze*, ale nam zdrowo będzie zrozumieć, 
że to był humor w postoju żołnierza =~ 
pa drodze na Moskwę. 


KAROL S, KONIŃSKI. 


Ne. 20. 
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j i nych Grzwiach od we, 
ten, stojąe przy uchylonych Grzwi d 


i sq sat e: ZR 
wnątrz sklepu, trzymając prawą Toy w Kiusza-, 
ni, oświadczył | emerwowanym glosi, ż0 


z powodu spóźnić ej pory, żadnej roboty tego 
wieczoru przyjąć nie może. Prócz tego kole- 
jarz ton zauważył w 'sklepio drugiego młode- 
go człowieka, który stał koło lady, pochylony 
nad podioga- 

Dotychczes nfe udało się jeszcze stwierdzić, 
ile przedmiotów zostało skradzionych, oraz ile 
gotówki zabrali bandyci. W każdym razie, 54- 
dzac Z wypróżnionych pudełek, porzuconych na 
ladzie i podłodze, bamdyci musieli się obficie 
chłowić. Koło godz. 11 przed południem komi- 
sva ukończyła swoje czynności, poczem zwłoki 
Jahnowej przewieziono do Zakładu medycyny 


ustawy cemeryiqlzej fuckcyonaryuszy pańsuwo- 


WyCIŁ 


„LUDZIE O ŚMIAŁEJ INICYATYWIE%, 

Warszawa, (Telef. wL) Zwraca uwagą wczo- 
rajszo oświadczenie „Narodu”, który omawiające 
przesilenie, kończy: „Z trudnego położenia we- 
wnętrznego wydcbyć może tylko śmała inicya | 
tywa ludzi, których stać będzie na wzięcie od-| 
powiedzialności za przeprowadzenie 


maga się utworzenia rządu o charakterze zde- 


owa „śmiała inicyatywa ludzi”, tego nikt do- 
tąd dociec nie umie. 


STANOWISKO LUDOWCÓW. 


sądowej, gdzie odbyła się gekcya zwłok. Sklep 


zamka'ęto i opieczętowano. Przed domem, w, 


którym popełniono morderstwo, gromadziły się 
przez cały dzień tłumy publiczności, komentu- 
jąc żywo fakt śmiałego bandyckiego napadu 
w śródmieściu. 

Wczoraj rano Zahn, pozostający pod opieką 
iekarzy w oddziale chirurgicznym szpitala św. 
Łazarza, odzyskał chwilowo w słabym stopma 
przytomność. Przeprowadzona po południu ope- 
racya, polepszyła nieco zdrowie pacyenta. 


a PTE 8 
Wiademeści polityczne. 
— (Telef. wł). Minister spraw zagran. Sa- 

picha zaprzecza wiadomości o specyałnej 
misyi Ad. Tarnowskiego w Londynie, 

— Gen. Haller przybył do Bukaresztu 
I zastanie intro przyjęty na audyencyi u króla. 

—- (ielui, wł) W uzupełnieniu podanego 
wczoraj sensacyjnego memoryała gen, Luden- 
dorfia, przedłożonego angielskim i francuskim 
mężora stanu, podaje „Daily Telegr."*: Akcya 
przeciw bolszewikom wymagałaby 1,300.000 
żoluierzyv, Za poparcie niemieckie państwa en- 
tenty powinny przyznać narodowi niomieckie- 
mu powna ulzi. Uzbrojenie wojsk miałoby na- 
miąpić przez państwa ententy. — Jest to chęć 
odbudowy armii niemieckiej. Zwraca uwagę, że 
niodługo przed zawarciem pokoju w Brześciu 
Litewskim wystąpił jeden z gen. niemieckich 
w jednem z ówezesnych rosyjskich dzienni- 
ków, wychodzących w Berlinie z obeenym pro- 
jektem wspólnej akeyi przeciw bolszewikom. 

— „Danziger Ztę* donosi, że wielu posłów 
niemieckiej partyi ludowej jest gotowych po- 
pieraś kandydaturę ks. Biilowa na prezydenta 
Rzeszy. Ks. Bülow miał wyrazić gotowość przy- 
jącia tego stanowiska. 

— Pad belgradzki i rząd krajowy w Za- 
grzebiu poczyniły dzisiaj przygotowania de ob- 
Buldaenia Glszaruw, zajętych dotychczas przez 
Wiochy. Administracyjnie będzie wyspe Arbe 
należała do Dalmacyi, Veglia i Cestilła do 
Chorwacyi 
_ — „Lokal Anzeiger“ donosi z Waszyngtonu, 
że w senacie amerykańskim zażądano wyjaśniło- 
nia co do tego, jak długo wojska amerykań- 
skie pozostaną jeszcze nad Renem. Że strony 
tządu odpowiedziano, ze nastąpi wkrótce od- 
wołanie wojsk. 

— „N. York Herald“ donosi, że Harding 
jest wprawdzie za pozostawieniem małej armi 
w Stanach Zjedn., dąży jednak w zamian za to 
do tego, by program budowy okrętów uczy- 
nit Amerykę półn do 1924 najsilniejszą potęgą 
Morska, 

— Korespondent z Jerozolimy donosi lom- 
dyńskiej „Morning Post“, że obradujący w 
Jaffie wszecharabski chrześcijański kongres 
zaprotestował przeciwko deklaracyi Balfoura, 
uznającej Palestynę za kraj żydowski. Kongres 
zapewnia, że deklaracya Balfoura obraża pra- 
wa innych narodowości, zamieszkujących Pa- 
lestynę. 


Fiasko strajku pocztowców. 

Warszawa, (Telef. wł) Na poczcie głównej 
Strajx złamany. Praca prawidłowa wraca. 
W niekiórych centrach, jak w Łodał, jeszcze 
W dniu wczorajszym  zancsiło się na strajk. 
Zo sier bardzo miarodajnych korespondent 
nasz dowiaduje się, że akcya strajkowa, któ- 
ra zaczyna się dopiero pogróżkami strajkowe- 
mi i nieustannem wrzeniem, jest początkiem 
wielkiej akcyi strajkowej, przy pomocy Nie- 
miec, które chcą zaszachować Polskę przy zbli- 
żającym się plebiscycie górnośląskim. Na to 
musimy zwrócić uwagę tem bardziej, że szan- 
sa nasze wobec plebiscytu w ciągu ostatnich 
tygodni wzrosły bardzo silnie, 


Uchwała zjazdu kolejarzy. 


Warszawa. (Telef. wł) Zjazd kolejarzy 
uchwalił, jak przewidywaliśmy drugą z trzech 
rezolucyj, t. j. powierzenie zarządowi dalszej 
Akcył z posunięciem się 2% do strajku, Dalsze 
rokowania z rządem trwają. 


CHOROBA NACZELNIKA PAŃSTWA, 


Warszawa. P. A. T. Dowiadujemy się, że stan 
zdrowia Naczelnika państwa nie jest jeszcze zu 
pełnie zadawalniający. To też o powrocie Na- 
czelnika państwa ze Spały do Warszawy nie mo 
że być na razie mowy, nawet przed 15 b. m. 
Sprawy, wymagające pilnego załatwiema, od- 
syłame są Naczelnikowi państwa do Spały, 


PROJEKT USTAWY EMERYTALNEJ. 


Warszawa, P. A. T. Rada ministrów po ukoń- 
czeniu narad nad projektem ustawy dla pań- 
Stwowej służby cywilnej (pragmatyka służbo- 
Wa), rozpatrywała i przyjęła na posiedzeniu w 
tach 10 i 11 bm. opracowany przez ministra 
skarbu i prezydyum rady ministrów projekt 


Warszawa. (Telef. wł.) Dnia 21 1 22 obrado- 
wać będzie w Warszaw e P. S. L. nad sytua- 
cya. Chodzi o stanowisko stronnictwa w spra- 
'wie senatu i wobec rządu. Ludowcy spodziewa- 
ją się, że na zjeździs rady naczelnej kwestya 
| jedmoizbowości uzyska zdecydowamą w qkszość. 
Qa do przesilenia gabinetowego lndowcy wy- 
powiadają się za utrzymaniem obecnego rządu 
|do podpisania traktatu pokojowego, eo ma na- 
lstąpić pod koniec stycznia lub w początkach 
lutego. 


USTĄPIENIE MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI? 

Warszawa, (East Exprese). „Naród“ zamiesz- 
cza pogłoską o oczekiwanej dymisyi ministra 
sprawicdłwości p. Stan. Nowodworskie- 
go. „Naród“ wymienia jako jego domniemane- 
go masiępcę p. St Urbanowicza, szefa 
sokcyi bezp. publicznego. 

Warszawa, (Telef. wł.). Dn. 15 b. m. zostanie 
w Łucku otwarty sąd okręgowy, obejmujący 
swoją działalnością cały Wołyń. Na otwarcie 
sądu wyjeżdża w towarzystwie wyższych urzę- 
dników Ministerstwa sprawiedliwości p. St- 
Nowodworski. 

Warszawa. (Telef. wł). Min. eprzwiedliwo- 
ści wniesie do Sejmu projekt nstawy o zmia- 
nie relacyi korony do marki w szdownictwie 
Małopolski. Chodzi tu o ujednostajrienie sto- 
sunku marki do korony. 


Lwiązsk kałtycki a Poleka, 


Ryga. P. A. T. Lot Biuro pras. donosi: 
Kamieniecki, reprezentant polski w Le | 
twie, oświadezył w wywiadzie, że rozwiąza- | 
niə kwestyi pokojowej pomiędzy Połską a Ro- 
syą usprawiedliwia nadzioję, iż pskój w Euro- 
pie Wschodniej będzie trwały. Dalej oświad- 
jczył Kamienieeki, Że stosunki państw 
bałtyckich będą załatwione w trzech odstępach 
czasu: Najpierw w Europie zachodniej przez 
wizytą marsz. Piłsudskiero, potem w Warsza- 
wie przes polsko-litewskie peruaktacye poko- 
jowe, wreszcie w Rydze, przez zawarcie kon- 

wencyi polsko-łotewskiej. Naogół realizącya 
związku państw bałtyckich zależy od zawar- 
cla osobnej konweacyi Polski z Łotwą. 


Ustapienie rządu Litwy Średkewej, 


Wilao, (E. Expr}. Ostatnie posiedzenie 
czasowej komisyi Litwy środkowej poświęcone 
było sprawie przesilenia. Po ustąpieniu dyrek- 
torów departamentów Engla i Jankoew- 
akieg.o pozostały nieobsadzone 4 departa- 
menty: skarbu, pracy i opieki społecznej, spraw 
wewn. i oświaty. 10 stycznia na ręce gen. 
Żeligowskiego złożył podanie e dymisyę 
dyr. przemysłu i handlu inż. Teofil 8 «o.pa. 
Na posiedzeniu tymcz, kowmisyj rządzącej oł- 
orytane podsnie Śsopy, oraz jego wniosek, 
proponujący złożenie dymitsyi przez wszystkich 
członków komisyj tymczasowej w colu utwo- 
rzenia gabinetu ściśle fachowego, Dyrektor 
dep. spraw zagr. Jerzy Iwanowski również 
zgłosił dymisyą w toku dyskusyi nad waio- 
skiem. Dyskusya nie doprowadziła do żadnych 
pozytywnych wyników. Według pogłosek krą- 
żących w kołach politycznych, gen. Żelt- 
gowski skłania się do utworzenia komizył 
o charakterze fach 

Wiino. (E. Expr.. W związku z przesileniem 
w tymczasowej komisyi rządzącej Litwy grod- 
kowej omawiane są bezpartyjne kandydatary 
przyszłych dyrektorów dopariameatów projek- 
towanego gabinetu fachowego, 


Białoruś sowiecka, 


Eyga. P. A. T. Radio. W najbliższych dnfach |kty traktata pokojowego, muszą jednak żądać, 


oczekiwana jest z Moskwy deklaracya, uzna- 
jąca sowiecką republikę białoruską. Do repu- 
bliki tej włączone będą Smoleński WE 
tabsk z przynależnymi obwodami. Republika 
białoruską ma się przyłączyć do Reeyi sowie- 
ckiej jako państwo związkowe. i 


POWSTANIE CHŁOPSKIE NA UKRAINIE. 

Paryż. P. A. T. Wied. Biuro koresp. „Rus. 
Union“ donosi z Helsingforsu o nowych sukte- 
sach powstańców chłopskich na zachód î na pół 
nocny: „zachód od Kijowa. Liczni chłopi połą- 
Gzyl się z powstańcami, którzy mają artyleryę 
i karabiny maszynowe. 


NIEUDAŁY ZAMACH NA LENINA. © 

Helsingfora. (East Express). W Moskwie pod- 
Czas ostatniego kongreen sowietów rzucono 
pomimo przedsięwziętych przez władze ostrożno 
ści bombę na ułcy, przez którą miał przejeż- 
dżać automobilem Lenin. Zginęło na miejscu 
6 żołnierzy oraz 6 przechodniów. Około 20 osób 
rannych. Sprawcom zamachu udało się uciec. 
Władze bolszewickie dokonały: szeregu areszto- 
wań, 


Rosya przeciwbolszewicka, 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Obrady posłów 
konstytuanty rosyjskiej trwają w dalszym cią- 
gu. We wszystkich sprawach natury zasadni- 
czej pamuje zupełna jednomyślność pomiędzy 


„GEOS NARODU" s dnis I4 Stycznia 1920 roku, 


cydowane lewicowym. On jednak ma znaczyć 


skie Biure prasowe komunikuje z Waszyngto- 


11 


stronnictwami Wszyscy posłowie, e wyłącza-| -ROPA ZA LOKOMOTYWY AMERYXAÑ- 
jąc Mihukowa, porzuciłi myśl jakiejkolwiek in. SKIE. Rząd polski czyni starania o zakupno 
terwencyi zagranicznej przeciwko władzy $owie|w Ameryce znacznej itości lokomotyw. Jako 
ckiej. Zarówno Ssocyaliści, jak i kadeci są zda- zapłatę, zaproponowano firmie Baldwin Lcto- 
nia, ża upadek bolszewizmu powicien być do-;motive Works zapasy surowej ropy. Firma 
konany własnami silami narodu rosyjskiego. ; Baldwin zwróciła się z propozycyą przyjęca 
Konferancya deputowanych konstytwanty rosyj tej surowej ropy do Nobel Freres Co. en Folo- 
skiej uchwaliła deklaracyę, zawiadamiającą m | gne, które to Towarzystwo jest spokrewnione 
carstwa zagraniczne, Że wszelkie umowy, ZA. |zę Standard Oil Co. w N. Jorku. Ta wielo- 


ASA : Hle a „pić Ę y 
: r: rany kal- i warte z rządem sowieckim, będą w. przyszłości | milionowa transakcya będzie niszmiemie ważną 
inych i demokratycznych reform“. „Naród“ do- |qnieważnione. 


dla polepszenia stanu ekoner cznczo Polski. 
o 


ZEUS sz” R 


Rada Najwyższa. 

Warszawa. (Telef. wł) Zbiersjąca sią w Pa- 
ryżu dn, 19 b. m. Rada Najwyższa będzie mia- 
ł» charakter nietylko polityczny, ale także 
wojskowy. Marsz, Foch udzieli wyjaśnień 
w sprawie rozbrojenia Niemiec. 

Warszawa. (Telef. wł). Wydanie paryskie | 
„Chic. Tribuno“ twierdzi, że mim. angielski | 


ruch prywainy paczkowy między byłą dzicini- 
cą praską a innemi dzielnicami Polski. Najwyż- 


kraczać 10 kg., a wartość podana 40.000 mkp. 


SKIEM. „Danziger Ztg* ogłasza szczegóły ro- 
kowań polsko-gdańskich, jakie się przed kilku 
dniami toczyły w Wanszawie. Po raz pierwszy 
Ę : ; |zawi obiste stosunki pomiędzy Gdań- 
Churohil podczas obrad Rady Najwyższej e aj: 05 peni t 

bądzie omawiał z jednym genêrałem niemie- ‘skiem a Baska, Poza pron 2 | = 
ckim wspólną akoyę przeciw bolszewikom, ryum układu gospodarczego, uzyskano od Pol- 


ski przyrzeczenie dostarczenia Gdańskowi roz 
P z e . L) 1 a RA- 
Odszkodowanie niemieckie, maitych surowców. Dostawa towarów ma 
Berlin, P. A. T. Biuro koresp. „Berl Tage- niż dotychczas mierze, udzielać będze pozwoleń 
blatt“ donosi z Lordymu: Wedle paryskiej dz. | wywozowych na rozmaite produkty, oraz że 
peszy „Westminster Gazette", Francya skłonną władze polskie będą popierały handel ekspor. 
jest uznać, że Niemcy nie mogą obeon e usku- | towy. Zdaniem informatora „Danziger Ztg*, 
teczaćć zaczniejszych wypłat na poczat odszko ' znaczenie Gdańska dla Polski okaże się już w 
dowania, Trancya nie będzie z tego powodu najbliższym czasie, tuż po założeniu centrał 
stawiała wygórowanych żądań, dia których | giełdowych i dewizowych, oraz po utworzenia 
przeprowadzenia potrzeba byłoby wejskowego : oficyalnej giełdy dewiz i efektów, eraz gieldy 
nacisku. Francya stoi na sterow sku, żo lepiej tekstyłinej w Gdańsku. Obie te giełdy będą 
jest zadowołić się malemi wypłatami a LB? [Gp u w najhliższym czasie. 
mié je dostawą surowca 1 fabrykatów gotowych. | CZESI CHCĄ ZAWRZEĆ KONWENCYĘ 
Ogłoszenie ogólnej sumy odszkodowania, czego HANDL. Z POLSKĄ. (Telef. wł) W dniarh 
domagają się N omcy, nastąpi w myśl traktatu | najbliższych oczekiwany jest przyjazd czeskie- 
wersaiekiego dnte 1 maja. igo ministra przemysłu i handlu. Sfery finanso- 


j : a] z rope {wə czeskie, które zostały z rynków polskich 
Przyznanie Francyl edrętów PeEskiSh. jwyrugowane przez Austryq, wywierają nacisk 
Naven, P. A. T. Radio Wyrok rozjemczy 


ina rząd czeski w celu zawarcia konwencyi han- 
Amerykanina Lune przyznaje Francyi tonaż | 


okrętów reńskich za półtora mlioną marsk wj „,, 7 z 

złocie, 13 i pół proconiu całej pojemności nie- ewa E 7 sj R Sz 
mieckich okrętów reńskich, około 203 tysiące; SOTOS: h S ACOR: Loty > R 
ton m łodziach i holownkach, © siłe razem 24) O™ do obiiżema cm mąki, nadal taki ajan 
tysięcy koni, rzeczy jest niemożliwy. Rząd wniesie ustawę, 
a zaprowadzającą jodnołtą eenę chleba, a zmo- 
sza% dotychczasowe przywileje dia ubogich. 
Cena chleba ma wynosić 5 koron czeskich, ma- 


d!owej polsko-czeskiej, 
PODROŻENIE CHLEBA I WĘGLA W CZE- 


Piany Ilardinga. 
Berlin, P. A. T. (Wied. B. kor.). Holendor- 


5 koron czeskich. 

Na ostatniem posiedzeniu czeskiego Zgroma- 
nu, że w doniesieniu ambasadora amerykań- | dzenia Narodowego omawiano rewizyę cen wẹ- 
skiego w Paryżu Wallace, przesłanem Ley- igla, które będą znacznie podniesione, 
guesowi, jako przewodniczącemu zapowiedzia- 
nej konferencyi paryskiej Rady Najwyższej, | „Echo de Paris“ donosi z Londynu, że prawdo- 
powiedzizne jost, iż rząd amerykański wystą- dobnie dnia 1 lutego 1921 zostanie 
pl z Rady Najwyższej i że nia bodzio repre- na międzynarodowa opłata za listy w myśl 
zentowany nadał w paryskiej  konferencył. uchwały konferancyi w Madrycia. Wysokość 
Rząd zmeryksński jest zdania, ż0 nie może po- | opłaty ustalone na 50 cent. w złocie na po- 
nosłć więcej odpowiedzialności za przewiekanie | szczególne państwa. 
decyzyi politycznych, dotyczących spraw Euro- 
py i pokoju. Natomiast zatrzyma swoje miejsce 
w komisyi reparacyjnej j.w komisyi nadreńskiej. 

Paryż. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Wedle 
doniesień s Marien, były amer. smbasador w 
Paryia Shart oświadczył, że międzynarodo- 
wy program Hardingu dotyczy trybunału roz- 


jemczego i związku narodów. Hardnę niema za 


KURSA. 

Warszawa, 12 b. m P. A. T. Giełda war 
szzwska: Oblig. m. Warszawy 5% za 100 Mk 
trans. 207.50, Oblig. m. Warszawy 6% 1915/16 
wart. kup. 38,63,68, trans. 215—216, żąd. 220, 
poszuk. 213, 6% 1917 za 100 Mk wart, 


e > 0,18,3, trans. 101—100, żąd. 108, poszuk 
1 0405 5 
miara zwalczania traktatu wersalskiego, a wę % Bani femiań Y } 


szczegółności tej jego części, która dotyczy tı 
kładów stosunków między państwami sprzymie | 
rzonymń a N'emcami. Jest on przekknany, Że 
Ameryka musi wriąć udział w ogólnych cięża- 
rach świata i że niema niebezpieczeństwa, by 
Ameryka dostała się w stan  „splendid isola- 
t'on", czego nalażałoby się obawiać, gdyby zwy 
ciężyła zasada tmymania się zdala od spraw 
europajskich. 


ziemskie wart. kup. 0,48,6, trans. 232.50— 
220—230, Listy zastawne 4% wart. kup. 
0,45,2, 5% m. Warszawy wart. kup. 2,72,7, 
trans. 297.50—300, 4 i pół % miasta Warsza- 
iwy wart. kup. 2,40,8, trans. 285—290, 6% Ban- 
ku kred. hip. wart. kup. 0,16,5, trans. 91.50, 
żąd. 100, poszuk. 90. 

Waluty: Dołary St. Zjedn. 770—710, Do- 
lary kanadyjskie 620—570, Franki francuskie 
47—45, Franki belgijskie 50—47, Franki szwaj 
|carskie 120—112, Funty sztoń. 2880—2720, 
jmarki niemieckie 1100—1040, korony anustrya- 
ckie 110—112, korony ezeskia 9.20—8.50, ko- 
rony szwedzkie 165—155, korony duńskie 
130—121, korony norweskie 133—124, le 
10.75—9.75, liry 27.50—25.75, marki fińskie 
|22.50—21, floren holenderski 252.50—235, Ru- 


Nowy plebiscyt. 


Warszawa, (Telef. wL). Rząd węgierski wy- 
stosował notą do państw ententy tej treści, 
iż Węgry oddadzą Austryi zachodnie komitaty ` 
węgierskie, o ile państwa sprzymierzone zgo- 
dzą Się na plebiscyt na Rusi węgierskiej. 

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presso“ donosi £ 
Budapesıtu, że nota wegieraka, mająca być od- 
powiedzią na decyzyę konferencyi ambasadr- | gpeg 
rów w sprawie zachodnich Węgier, oświadcza, | gag” 
it Węgry gotowe są wypełnić wszystkie pun- ŚJ 


by równocześnie nastąpiło oddanie Pięciu Ko- 
śctołów (Pecz), plebiscyt w obszarach o mie- 
szanej ktdności, znajdułących się w posładaniu 
Anstrył i uregulowanie wszystkich spraw fi- 
nansowych, 


OFENZYWA KEMALISTÓW PRZECIW 

.  GREKOM. s 

Ateny. P. A. T. Buro koresp. Wadie donte- ' M 
sień z Małej Azyl, Kemaliści przekroczyli Enie | 


f 
iE 


ür. w Niemierczu na Podolu 


Czną armię na lewem skrzydle greckiem. Mają ' AE 
om zamiar podejść Greków na obszarze smyr- || 
neńskim. 


Wyprowadzenie zwłok z dcim 
lickiej nastąpi w sobotę dnia 


i ~ 
= = i Z 
Wiadomości gospedarcze. | 
ANGLIA A SPRAWY POLSKŁ W wyw:a- f 
dzie z korespondentem „Timestów* oświadczył 
min, skarbu Steczkowski m. in.. że najbardziej | se 
wskazaną formą działalności banków obcych $ 
na połskim gruncie byłoby współdz ałanie z ban | $Š 
kami krajowymi. Zniesienie ograniczeń handło- 
wych poprawi kytuacyę gospodarczą kraju i za 
chęci fnansistów zagranicznych do lokowaaia 
kapitałów w Polsce. Pomoc ta jest dla nas bar- 
dzo pożądana. Od siebie dodaje redakcya „Ti- 
mes'ów? uwagę, że zniesienie pożyczki przymu 
sowiej usposobi dobrze i natchnie zagranicę zan 
faniem do gospodarki polskiej. 


to smutne obrzędy stroskani 


| 


OBRÓT PACZKOWY Z POZNAŃSKIEM. * 
Od dnia 15 stycznia wprowadza się wzajemny : 


lsza waga poszczególnej paczki nie może prze- 


SZCZEGÓŁY UKŁADU GOSPOD. Z GDAŃ-| 


stąpić w tej formie, że rząd polski w większej, | 


ki chłebowej 3 kor. czeskie, mąki do gotowania | 


MIĘDZYNARODOWA OPŁATA ZA LISTY. | 


| > 
KONSTANTY BUSZCZYŃSKI 


okywałel ziemski | przemysłowiec, b. Konsul generalny 
Rzpitej Polskiej w Stanach Zjednocz. Ameryki Półn. 


a ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
w Panu dnia 12 stycznia 1921. r. w Krakowie. 


południem do Kaplicy cmentarnej, gdzie zosianie odprawione 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach o gedzinie 11-tej rano 
poczem nastąpi eksportacya do grobu rodzinnego na które 


zięciowie, wnuki i rodzima zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 17-go stycznia 
o godzinie 10. rano w kościele 0.0. Kapucynów. 
Osebne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 
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Ruble dumskie tysią- 
TARZ DHE W KRAKOWIE 


z dnia 12 Głycznia 1508 r. 


> m A WEI 


Lany 


Li 


W 


| L 6 


"= COW PZ Y 


foa. igloe moi 
A ZA 


; Taty £ esalzy: 


i karzdyjskia . 
r: Szi . 
$ - i KE 
WE szy ie 
e Mar 
HASA 35 e 
i 
| 


iý Idry włosi 
Marki fińskie . 5 
Flereny holenderskie 
Rrhle ears! 'a po 5D0rb. . 


dum:kle , 160 , 
19% , 


- LJ 


Papiery [ekacy 1223 


że 

48e Fot. m. Krako sud, 
è a ce Lwowa 

4i à kom. Banku 


zał r 
A T A AG m Gó 
śijgsą Listy zart Banku kraj. 
ttha LJ 1 - i 

„ Banku kipot 


ia » 
1e , " ~ 
e s „ Bka Małopolskiego 
| pea » > Ziem, Hanza b 
5 5 =- Tow. Eredyt, stem. 
“h > . >» . a 


Akeye bamkowes 

Folski Rani Przemysłowy 
Ennk Nip-teceny A 
„ Małopolski (. . 
Memski Bank Kredytowy - T 
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Żeclaga Polexa . 130 — 1600— 
Ziajeniewski g 1 . 2 z 49 = -JDT |100 
W arer. Ska rko. Budowy Pareworów 200" |5500  |5260—-| 
$ fazu* fzbryżi masryn rela. . pr 64W-| -— 
| „Trzebinia* fabr. maszyn i narz. reim, |5500— 7-67 — | ST7Y - 
i Hata żełszna, Kraków 3 PA "= -| 
l „Aatomnte* fehryka camiochedów. 1700—1300: [2m0 - 
| Fabr. Pertin:1-Cemeutu. Szczakowa li e TA 
= „(órka” fabryka remcutu å « [TIR me N a Gaa 
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1 Fiektrownia w Slorzzy [0500 | 105007 [ugan — 
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| Krak ua*Zjedn. fabr. przelw. wyskok 5800 — 50" — |50420.— 


TETRA mr A SZĄ 
MABESŁANE. 


Ostrzeżenie w 


Doszło do naszej wiadomości, iż w nicktó- 
rych lokalach, mmo wyraźnego żądania ze 
strony gości młodu „Zagłoba“, bywają . poaa- 
wane różne inne fabrykaty. Ostrzegamy prze- 
to, że tego rodzaju nadużycia zo strony wła: 
ścictałi, czy też pomocników lokali publicznych, 

tępić będziemy. Kftentelę naszą 

prosimy usilnie o wyrażne żądanie miodu z mar- 

ką „Zagłoba”, która te marka uwidocznioną 

jest na każdej flaszce i aby wszelkich innych 

fabrykatów nie przyjmowała. 46 
Fabryka miodu „Zagłoba? 


| 
| 


28.3, Kraków - Podgórze, Rynek L 12, tel.fan 3314. 
żad. 103, poszuk. 99, Listy zastawne 4 i pół% © - ZER DESEE OPOLU WRA 


Za spełój T daszy ś.p. 


FRYDERYKA PFEIFFERA 


słuchacza Uniw. Jagiell. 


urodz. 3X11 1890 r. 
«małego 17/X 1929 r. w Biażymsio!:« 


edprawiena zestawie 


MSZĄ ŚW. ŻAŁOBNA 


dnia 17. stycznia 1921r. w kościele 
Bożego Ciała 


e czem zawiadamiają pozostali w giębokim 
smutku Brat, Siostry | Srwagier. 


lat 64, po długiej 


przeżyws 
zr zasnął 


u żałoby L. 1, przy ul. Karme- 
15-go b. m. o g 10. przed 


żona, córka, synowie, synowe, 


ARTUR GRUSZECKI. | 


ammmon a 


SZE GI $ 


POWIESG. 


ZA 


— Kamilciu, co ty wygadujesz? Co ci się stało? | 
Jeszcze nigdy taka rozdrażniona nie byłaś... tak się | 
boję, ażebyś się nie rozchorowała... połóż się, a może | 
dać ci bromu? 

— Dziękuję mamusi, nie mi nie jest, czują się 
tylko nieszczęśliwą i smuiną, — rozpłakała się na 
dobre. 

Matka ucałowała ją, uiuliła i wreszcie nakłoniła 
do położenia się w łóżko po wypiciu herbaty. 

— Senna jesteś, Kamilciu? 

— Nie, mamusiu, jestem jakaś przygnębiona, 
i jaka szkoda, że nie mam Rołlanda, czytałabym z ta- 
ką przyjemnością, 

— Dostaniesz, 
pan Mirski. 

— Alo czy przyniesie? 

— Dlaczegóżby nie miał przynieść? 

— A może zraził się do nas? Mamusia mówiła, 
ta zachowałam się tak niewłaściwie. 

— Niewłaściwie, to za ostry wyraz, Kamilciu, | 
bylas wzgiędem niego zbyt uprzejma, ale to mogło | 
go tylko jak najlepiej usposobić. 


Kamilciu, może jutro przyniesie 


„GŁOS NARODU“ z dnie 14 stycznia 132] roza; 


Matka westchnęlta i odpowiedzinła spokojnie: 
— To prawda, a teraz już śpik.. jest dosyć 


późno. 


— Ach prawda! Mamusia może senna, a ja trzy- 
mam mamusię przy sobie! Już Śpię... dobranoc ma- 
musi. 


X. 


Mirski wyszedł od pań Ławiekich uradowany 
i szczęśliwy, Wszysiko w ich domu podobało mu sią 
a w pierwszym rzędzie Kamila, Z rozkoszą wywoły- 
wał jej obraz, ruchy, spojrzenia, słowa, i wszystke 
było przepiękne, doskonałe, objawieniem czegoś nie- 
skończenie miłego, słodkiego, rozkosznego, na co on 
wcale nie zasłużył, tylko został nadmieinie hojnie ob- 
dzrowany. 

Widząe w niej cudowne: ucieleśnienie wszystkie- 
go eo piękne, dobre, mądre i szlachetne, z globoką 
pokorą i skruchą uznawał sicbio niegodnym zbliżenia 
się do tak doskonałej istoty. 

Wszystkio grzechy, błędy, przewinienia, do ja- 
kich się poczuwał, wydaly mu się obeczie szkaradne, 
wstrętne, ohydne, sam siehie miał w obrzydzeniu i po- 
stanawinł wyżeczyć się nich, roprawić się, nigdy już 


i uig popelniać, bo nie byłby godny zbliżyć się do niej, 
| uścisnąć jej rękę. 


Stałą na ołtarzu wzniesionym w jego sercu tak 
piękna, preeczysta, bez zmazy |! winy, że cień cienia 


~ isap = 


a już żądała szezerości, stawiala pytania drażiiwe, 
diaczego nie przyszedł; kazała mu zostać po herbacie 
i osobiście przynieść książkę, chociaż on wyraźnie 
mówił że przyszie... jeśli owa z nim, ledwie jej zna- 
nym, tak postępuje, to napewno dawniejsi znajomi 
cieszą się jeszcze większemi łaskami, Przyszedł do 
przekonania, że oną jest kokietką, zabolał go jednak 
ten wyraz i szybko zmienił go, że kokietka nie jest, 
ale rozpieszczona jedtynaczką, której wszystko wolno 
i wszystko, uchodzi. Dziś przyszła jej fantazja zaba- 
wić się jego kosztem, jutro znadzie się inny. 

Ale ja nie z takich, rozmyślał dalej, którzy na- 
dają się do takiej roli, Mam przed sobą pracę i eel 
poważny, brak mi czasu i ochoty na furty bezeclowe, 
otrząsne się z jej czasu i pójdę dalej. Ksiażkę odeszię, 
ale nie jutro, tylo później, nie nie nagli, chociaż ona 
| mówiła tak mile, tak słodko, ażeoym przyniósł... Czy 
| nie będzie to niegrzecznością, gdy odeszię? Możeby 
pójść jednak... alo nie, bo znów wpadnę w jej sieci. 

Stanął mu przed oczyma obraz Kamili pięknej, 
uroczej, czarujacej i nadpłyngła nowa fala miłości 
i zachwytu, Posezuł gorące dreszcze przemożnej, palą- 
cej checi ujrzenia jej, posłyszenia jej głosu. uścisku 
jej ręki. Doznał niemal zawrotu głowy i zdjął kape- 
| jusz, aby rozpalone czoło ochłodzić. 

Po chwili oprzytemniał i rzekł twardo do sichie: 
dość tych mrzonek i zachceń! Za piekna, ażeby nie 
|miała wielbicieli. starającywh się, a ja jestem tylko 
*orzygodnym znajomym, i Ona, zabewne przez źlə zro- 


myśli namiętnej. choćby tak delikatnej jak mużśnięcie | zamianą wdzięczność, okazała mi uprzejme względy, 


— Na drugi raz będę inna, zobaczy mamusia. | skrzydeł motyliah nie' zaniepokoił tych słodkich roz- | o których jutro zapomni. Zresztą, sądząc % mieszka- 


— Tylko bəz przesady, Kamiłeiu, niema znów 
powodu zrażać go... Może zgasić elektryczność? Czy 
nie razi cię? 

— A wio mamusia? — usiądła na łóżku, — zma- 
my przecież pana Olkiewicza z Ligi, możemy przez 
niego dowiedzicć sią szezegółów o panu Mirvszun. 


pamiętywań © niej, o jej czarze i uroku. Tviko ode- 
zwała się struna miłości własnej, że i ex nie jest bez 
wartości i zalet, gdy ena była dla niego tak uprzej- 
ma, dobra, łaskawa... 

Czy tylko dla niego? szepugła mu zazdrość, nic- 
odłsezna towarzyszka milosci. Zaledwie go poznała, 


| nia, stroju, służby i zastawy przy herbacie, rozmyślał 
| dalej, one należą de zamożnych, i ona musi mieć po- 
|sag, a ponieważ on niema nic prócz pracy, więe jesz- 
koty go wzigć mogli za łowcę posagu. Będzie zatem 
najrozsądniej, jeśli zaprzestania myśleć o niej i o dal- 
szych wizytach. 


A | E R RRS RZA NE RZE |... Z RE DONA | 


Ńr. 10 


Nazajutrz był dzień zwykłej tygodniowej sesji, 
w której brali udział prócz prezesa Ligi, Stokłosiń- 
skiego, kierownicy poszczególnych działów, 
Ligi i sekretarz, 

Stokłosiński, wysoki, szczupły blondyn, z wasem 
z angielska przyciętym, zawsze grzeczny, chłodny, 
zrównoważony, ubrany bardzo starannie, spojrzał niy 
zebranych i rzekł głosem równym: 

— Jak zwykle, kwestia produktów spożywczych! 
jest najpiłniejsza. Mamy samówionych sześć wago- 
nów zboża, eo jest na zapotrzebowanie sklepów į spó 
tak bardzo nieszczególną ilością. Czy dostaniemy ta 
zboże, rozstrzygnie pan syndyk, Smerkowski, któr 
ma zapewne bliższe i dokładniejsze wiadomości w tej 
sprawie, 

Smerkowski, syndyk, szatyn szpakowaty, meži 
czytzna słuszny, z ujmującym uśmiechem, pogładził 
ładne wąsy i mówił tonem swobodnym: 

— Jak o ładną kobietę dobijają się teraz. wszyscy 
o wagony, stanąłem i ja w szeregu starających się; 
Najniebezpieczniejszymi rywalami byli i są żydniy 
którzy jak zawsze wojują łapówką. Już miałem przy 
rzeczone warony, stały gotowe, a gdy przyszło da 
oddania, ulotniły się w stronę żydów. Nareszcie tras 
filom na dobry humor szefa seteji przy śniadaniu i zg 
strony Rady regemcyjnej mamy prawo zakupu piętna< 
stu wagonów zboża dla Ligi i przydział wagonów. 

-- To bardzo szczęśliwie, — uśmiechnął sią 
niski brunet, z twarzą energiczną j surową, Terecii, 
kierownik działa sklepów —— mam kilkadziesiat listówj 
a drugie tyle depesz o mąkę, kaszo, krupy; nareszcią 
mogą odpisać. 


(Ciąg dtug, zagteni), 


Obcjmie posadę ergamisiy z dn. 1-go 
maja b. r. na skromnych warunkach gdzie- 
kolwiek, naichętniej jednak w Zachodniej 
Małopoisce Polak, reemmigrant amerykański; 
w razie potrzeby może prowadzić chór na 
3 głosy i udziełać nauki na wszystkich in- 
gtrumentach dętych. Zgłoszenia ustne i pi- 
semne przyjmuje z grzeczności: <a 


Tomasz Ożóg, Kraków 22, Podgórza Lwowska Ji Rn. 


W Zakopanem 


do sprzedania duża parcala z pra- 
wera wodnem. “ 
"Wiadomość Biuro „Panta” Zakopane ul. Kościuszki, 


Surowe skórki aty 


SKŁAD FUTER Antoniego Trąbki Syn 
12. m 


Kreków, Ul. Szewska L. 
raki, 
sla w daje canno weke- 


Każdemu zez 


Zgłaszać się od godz. 2—7 popołudniu 
u p. Brzozowskiej, ul. Siemiradzkiego 14, H piętro. 


zakupię 


a 
wagonowo 
m wszystkich 


marchew i Buraki ‘inis 


Oferty z podaniem ceny loco stacya nadawcra de Biura 
„Ruch* w Krakowie, ul. Szczepańska 9 pod „Buraki“, 


- PIERWSZORZĘDNA INSTYTUCYA - 


poszukuje 


kiiku młodych, zdolnych, samodzielnych 


huchalteró 


cemu poznać zwój chs- 
zalety, wady | ztarze- 


Zgłeszenia pisemne z podaniem warunków, 
z dokładnym życiorysem i z odpisami 
świadectw składać w Powszechnem biurze 
reklamy „Prasa* Kraków, Karmelicka 16, 

pod „Ugron“. 24 


| 
Władysław Jankowski 


SKŁADY: WĘGLA 


DRZEWA | MATERYAŁÓW BUDOWLARYCH 


Kraków. ul. Kapucyńska 3, parter. 


dostarcza węniel brunatey wprost z kepalni wagonami 
do wszystkich stacyi kolejowych w Polsce 


w Krekowie zaś furami do domów wraz zo zniesieniem 
do piwnicy. Zgłoszenia pisemne i ustre załatwia odwretnie, 


Biuro otwarte od 9- 1 i od 3-6 30 
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AE 
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RITO M 
1000 jardow 
tylko h 


urtownie 


TD LSA 


na 


!! Już wy ł z 


ną jeden głos z tow. fortepianu lub harmonium 
kompozycyi X. A. Nodzyńskiego 
yv 


1 jest do nabycia: w 


3 w Układzie Głównym Księgarni A. Piwarskiego i Sp. 


w Krakowie, ul. św. Jana L. 3. 


(jako dodatek do N-ru 14.) 


e i 150 metrcwe 


M. Król i $. Rodakowski 


Kraków, ul. Jagiellońska 9. 
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Kolęda Polskiego Żołnierza 


j Abonenci miesięcznika _ Muzyka i Śpiew* otrzymają tę kolędę bezpłatnie 
4 


| Przedstawiciel | 
t na Hażopoltą: | 


t 
anda 


a 


Polka z Nadrenia 


2 dobrej rodzinw, przyjmie po- 
zadę wychowawczyni w do- 
bryra domu de jedzego lub 
dwojga dzieci bezpłatnie. Wy- 
maga tylko trektowania jej ja- 
ko członka rodziny i wyłącznej 
koawerzacyi poiskiej ceicm na- 
uczenia się poprawnego jęryka 
lakiego. Oferty pod M. Kut- 
Oawn, Erenn pow. Kępiń- 
ski. Wieltopolska, 43 


Malopolska fabryka 
cżłatków z 
Wacawica wysyła 


opiatkRi 


mszalne oraz gotowe 


hostije I komunikanty. na posadę 


Ksiądz 


KAPELAN 


petrzebny zaraz we dworze_ 
w Jasioneg, 29 


lutormacyi udzici X. Kisi*le= 
wicz Staeromieś ie p. Rzeszów, 


stwowy. 


inteligentna, 2 praktyką za- 

wodową, b. dobrze gotu- 
jąca przyjmie posadę. 

Zgłoszenia w Adminirtr. 


dla „Gospodyni*. 22 


majątki, sklepy ma do sprzedania 
koncer, hiuro pośrednictwa przy 
kapn:e i spree aty, sklepów. re- 
alności, wynzjma mieszkań, 


BIUR 


Kraków, Motel Mrezdeoński Linia A-B 45. 


SPEDYCYE krajowe I zagraniczne, 
TRAHMSBCZTY TOWARÓW wagonami zbiorowymi. 

FORMALNOŚCI Howe, przywozowe i wywozowe. 
PRZEWÓZ MEBLI wozami meblowymi patent. 


Własne zastępstwa we wszystkich większych miastach w kraju PR 
Dział komercyalsy ul. Andrzeja Potockiego 8. 


O M Ő 


WALNE ZGROMADZENIE 


AR 
YJNE 


Telefom Nr. 18. 
uskutecznia === 


44 


elefen 3218 
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Warsztaty sztuki kościelnej i przemysłu artystycz. 


Wykonuje całe urządzemia kościelne, jakot 
maiean Peme io = , ji eż ł połedynezo: ołtarre, 
masjrobki, epitafia w 


kropielmice, feretrony, stacye mękł Pańskiej 
eniu, mmnymnrze; brązia, ter s że 
ce, st'oka barwnym lab drzewie. ienaa 


Prejekty I kartony malowañ ściennych, obrazy ektarzowe, witraż 5 : 
w sj st R w kunzajcE: chorągwia dia bractw kościcinyak, złOudczyszeh 
cachów rzemieślniczych, jaszika kościciue, Bote groby i t d. 


Warsztaty Wita Stwosza zatrudniają tylko najwybitniejszych polskich artystów S 
ł rzemieślników pod kierunkiem i dozorem Sspecyalnych komisyi złożo- 
nych x artystów i duchownych, znawców sztuki kościelnej. 28 


Kraków, ul, Racławicka 19, dom własny. 
WYSTAWA — mi. Szpitalua 21. Bom artystów. — WYSTAWA 
GC © KBA WDOWA ZEDSGUAEDACY SRD ZÓ GE KUTZ RWEBED a 


KONKURS. 


Ña podstawie reskryptu Okręgowego Urzędu Zdrowia we 
Lwowie z 1/12. 1920 L. 25283 rozpisuje się niniejszem konkura 


„ 1) Naczeinego iel arza przy utworzyć się mającym Urzę- 
dzie sanitarno obyczajowym w Krakowie. 
Z posadą ta, która nie jest etatowa, połączoną jest płaca urzędników 


pat- 


eh Vi. katezorji. Lekarz naczelny może mieć powiarzrą organizacją Urag- 
dów | punktów sanitarno-obyczajowych w zachodniej Małopolsce. , 


2) Urzędnika zarządzającego sekcją Urzędu sa- 
nitarne-obyczajowego w iarnowie. 


Do posady tej, która również nie jest etatową, przywiązana jest płaca mig 
sięczna 1.836 Mk. 

O posadę urzędnika zarządzającego kompetować mogą osoby s wykształce=' 
siem prawniczem lu3 z praktyką w służbie adininistraeyine] I policyjnej (emeryci). 


Instrukcja określająca obowiązki lekarza naczelnego | urzędnika zarządzająe! 
cego jest do przejrzenia w biurze Exspszylury Okręgowego Urzędu Zdrowia! 
w Krakowie (Krzysztofory L p. drz. Nr. 18. wejście ed ui. Szczepańskiej) w ga-l 
dzinach urzędowych. 

"Podania z rałącznikami i curriculum vitae adresowane do Ministarstwa Zdro-. 
wia Publicznego w i 
Zdrowia w Krzkowie najpóźniej do dnia 33 stycznia 1921. 


Ekspozytura Okręgowego Urzedu Zdrowia w Krakowie. 


jarszawie, wnosić malecy do Ekspozytury Okręgowego Urzędu 
2, 
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i z A j | Jakób ZA a To zg do i 5 
0 x R A 71 KI : ną kolędę : JE 5 głaz mię mem notmien nii: | i TOWARZ. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH :: dnie ig j. 
= haLer a ERA ; AEE O A EE ke to Grogi) term tie 
Amputki I kanony — poleca: J; TEE sr dE Rzeszów arig al i Tan RA: dnia 15. stycznia 1921r. o godz. 6. wieczór zę > dań 
s SW. „pać z 7 om dia bansin t prz - s š 
Skład papieru i art. religijnych swo SER APW SS e A. | al Zamkowa 5 bawo waitai PREDE iee a osaa hana Ai >- w Sa 
„MARY! raczy += PACHĄ J. | | mieszkań o cp old zmienionego adresu nie otrzymali sprawozdania, w Restauracji, Sienna 6. 


Posła. f : wiaspościem ckemiczgym czyni skórę odern 
ma wilgsi, zaposiaca pękaniu į nadaje obuwiu piękny połysk. | 


w Krakowie, ul. Zwierzy..iecka 22, 
21 


TADEUSZ SANAK i Ska | 
KRAKÓW, ULICA ŚW. AKNY L. 2. 


„WAWE 


| Czlonkowie, którzy z 


zechcą się zgłosić do lwowskiego oddziału Książnicy 
(CZARNIECKIEGO 12). 20 


3021 


a | (Gospodyni 
| 


Specyalny dział: 


TRANSPORTY KOMPENZALYJNE 


AWwOw 


HNatmańska 22. | 


DZIEDZICE 


WIEDEŃ , 


7 J. Marxergasse 30. | 


- WARSZAWA ` 


KRAKOW 


Ćuz &nny 4. Tel. 3426. 


66 | 
A > 
» TRZEBINIA. 


TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE 


Żórawia 38. Dworzec. . s a 
Spółka z ogr. odpow. = Adres dla depesz:  „Wawelhransport, 55S | własnymi pociągami. xd 
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